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Reaktywowanie Na okrasę 3 rekordy Polski

PZPN Trzydniowe mistrzostwa pływaków
potwierdziły kryzys

w tej dyscyplinie sportu

Przewodniczący
PKOl
o udziale
Polaków
w Olimpiadzie

W NIEDZIELĘ 9 grudnia na um|o 
«“U Prezydium Sekcji Pliki Mznei GKKF odbyło się u War szacie zebranie Plenum SPN. Ce ]em obrad było reakty woivanle działalności Pole U-lego Związku

Piń-I Nożnej Wniosek Prezyrtium spotkał się z wielkim zadowoleniem zabranych działaczy piłkarskich l pretał przez nich przyjęty prze? eklamnclę.
W czacie obrad powołano tym czasowy Zarząd PZPN. Tworzą g> członkowie dotychczasowego pre sydlum SPN GKKF oraz kilku no wyrh dokooptowanych działaczy r ianowlrle: Grnboy skl. Kallom» al j Kotkowski. Wilczyński, Kaczanów 

£kl. ZołędzlowŁkl, Kublln I Jesionka Oficjalne wybory do zarządu P/J odbędą się w dniach 16—17 lute go 1957 r. na Walnym Zgromadzę nlu PZPN.
Obecny skład zarządu PZPN 

przedstawia się nastęłpująco:
prezes — Stefan Glinka, wlcepre 

res organizacyjny — Wacław Zatka, wiceprezes do spraw gier 1 dyscy­pliny — Władysław Wilczyński, w| 
cpprezes szkoleniowy Alfred No­wakowski. wiceprezes do spraw n-lodzlezowych — Tadeusz Grabow- 
ekl, wiceprezes do spraw Kole 
pium Sędziów — Wącław Sawicki;

sekretarz — Roman Giełda, z-ca sekretarza — Mieczysław Kacza
nowskł, skarbnik WładysławKotkowski, referent do spraw za granicznych — TadeUsz Mallszew skl, z ca’ referenta do spraw' za granicznych — Zygmunt żołędzlow- ski, referent zdrowia — Stanisław 
Noworyta, referent propagandy 1 kroniki — Józef Okaplec;

kapitanat: Czesław Krug,, Hen­
ryk Reyman, Feliks Dyrda, prze 
wndnlczący Rady Trenerów — 
Zygmunt Jesionka, kierownik, sek 
cń dyscyplinarnej — Józef Kublłn

członkowie
Krawczyk, t

zarządu Karo»
Bolesław Plrożyński.

Tymczasowy Zarząd PZPN po stanowił również reaktywować o kręgowe związki piłki nożnej _ w Białymstoku. Bydgoszczy. GtlańSKU Katowicach. Kielcach. Krakowie Lublinie. Łodzi, Olsztynie. Opolu Poznaniu, Rzeszowie. Szczecinie Warszawie I we Wrocławiu. Samo dzielne OZPN utworzone zostaną również w powstałych wojewódz twach: koszalińskim I zlelonogór sklm. Związki te powinny rozpocza- gwą działalność nie później, niż 31 stycznia 1957 roku.
Nie powzięto natomiast żadne! uchwały dotyczące] rozbicia okre gu śląskiego na osobne związki « 

Katowicach I Zagłębiu oraz w Kielcach 1 Radomiu. Nie wyjaśnlo no też. czy miasta wydzielone Warszawa l Łódź będą posiadały odrębne związki dla terenu woje wództwa I miasta. Sprawy te roz 
patrzone zostaną w lutym na walnym Zgromadzeniu PZPN.

Wszystkie postanowienia Zarżą 
du PZPN oparte są- na statucie 
PZPN, zatwierdzonym w roku !P4R 
Obecnie toczą słę prace nad oprą 
cowanlem nowego statutu. • którego 
projekty zostaną rozesłane w teren 
w- terminie do 17 bm.

Na zebraniu prezes PZPN,' Ste fan Glinka wręczył najbardziej za slużonym dla pllkarstwa działa erom pamiątkowe odznaki. Otrzy mali |e: Krawczyk, Dyrda, Jesionka 
Stlasny, Dobrowolski, Rozlnowlcz 
Modzelewski, Krug, Koncewicz, 
Nowakowski. Aleksandrowicz, Rut­
kowski. Matllńskl, Kublln I Kowal 
czyńskl. •

Z wielkim zdziwieniem I nleza dowolenlem przyjęli zebrani brak na tak ważnej dla piłkarstwa nara dzie przedstawiciela kierownictwa 
GKKF. Czvtbv zagadnienie reakty­
wowania ńZPN nie Interesowało odpowiedzialnego dotychczas za 
piłkarstwo z ramienia prezydium GKKF wiceprzewodniczącego tow 
Procka?

WM NIEDZIELĘ zakończyły się 
trzydniowe zimowe mistrzem 

»twa Polski w pływaniu ro­
zegrane w warszawskim Pa­
łacu Młodzieży. Zawody mimo, 
iż odbywały się w okresie, 
na który przewidywano dobrą for­
mę czołowych pływaków nie przy 
niosły zbyt wiole dobrych wynl 
ków. Plonem zawodów sa trzy re­
kordy Polski ustanowione prze? 
Petrusewlcza na 200 m klas.: 2,37,3 
sztafet? 4x100 m stylem zmiennym 
mężczyzn 4.24,9 w składzie: Aloj­
zy Sambala, Marek Potrusewicz, 
Ldward Krlese I Jan Zimny, oraz 
Bastka 400 m dow, — 4,53,3,

Poza wymienionymi rekordami 
warto pookreśllć Jeszcze takie wy 
nikł Jak: 100 m dow. Tołkaczew- 
skiego — 58,5, 400 m dow. Grrm 
lowsklego — 4.42,6, BoczkaJI i Ma­
cha na 200 m klas. — 2.41,7 i 
2.42,5, Samball na 100 m grzbiet. 
- 1.07,3.

Mimo tych wyników trzeba 
stwierdzić, że trzydniowe mlsirzo 
stwa Polski dla wielu sympatyków 
tej. w dalszym cląqu popularnej w 
Polsce, oyscypllny sportu dostar­
czyły niestety gorzkich rozczaro 
wań I dały powody do smutku. Tak 
smutku, gdyż tylko takie uczucie 
Jak osad pozestaje w sercu, gdy 
się patrzy na poziom reprezento­
wany przez nasza czo owkę w 
wielu konkurencjach zawodów.

Przegląd możliwości najlep 
szych pływaków na zakończenie 
niezbyt długiego tegorocznego se 
zonu pływackiego wypadł mizernie. 
Poza nielicznymi nie zanotowaliśmy 
wartościowych wyników, które by 
lyby okrasą mistrzostw, świadec­
twem dobrej pracy zawodników i 
trenerów na przestrzeni ostatnich- 
miesięcy.

Było na mistrzostwach wielu 
pływaków, którzy zaprezentował 
formę daleka od swych możliwoś­
ci, Mysie tu b członkach byłej ka 
dry olimpijskiej. Od nich przede 
wszystkim mogliśmy spodziewać sł 
czegoś więcej niż słabej postawy 
w zawodach, które zamiast Olim­
piady miały być dla nich poo««. 
mowanlem “ wielomiesięcznych tre • 
ningów.

Dalej. Na mistrzostwach widzie 
llśmy jak w wielu konkurencjach, 
szczególnie w pływaniu kobiecym, 
startowało w finale nie więcej nk 
4 zawodniczki. Tak było w stylu 
grzbietowym 1 leszcze w kilku in 
nych. Po tylu latach — wymienia­
jąc przykładowo — powinniśmy 
mleć w kraju więcej zawodniczek 
pływających na 200 m klas, ponl-

Marek Petrusewkz znów dal o sobie 7.nać ustanawiając rekord 
Polski na europejskim poziomie — 2:37,3

*ej granicy określo-
nej jako minimum potrzebne do 
udziału w zawodach.

W toku mistrzostw zastanawia 
lem się, czy nie oceniam sytuacji 
zbyt czarno. Może w istocie nie 
jest tak źle. Złudzenia te rozwiewa 
li jednak w rozmowach sami trene­
rzy, którzy lojalnie przyznawali. I? 
sami są rozczarowani zawodami. 
Nie wszyscy Jednak umieli lub 
chcleli mówić o przyczynach teao 
stanu rzeczy. I rzeczywiście gdzie 
ich szukać?

Czyż nie wyda Je się wiele mó 
wlący fakt zajęcia drugiego miej 
sca przez reprezentacje Poznania 
przed Wrocławiem, Katowicami 
Warszawą, a więc tymi ośrodkam* 
w których pływanie kwitło. Ba. 
przecież Śląsk to prawie kolebka 
powojennego pływania. A Wrocław’ 
Z tego miasta wywodzi słę cala 
generacja najlepszych zawodni­
ków Polski. Warszawa. Slask, Wro­
cław, bija na głowę ilo*cla krytych 
fdywaln Poznań, gdzie znajduje się 
ylko jeden otwarty i zamknięty 

basen. A mimo to roznań z War­
szawą przegrał zaledwie 21 pkt.

Cóż można jeszcze powiedzieć 
o minionych zawodach, Walczył* 
o nie działacze Sekc|ł Pływania 
GKKF I słusznie. Dobrze, że mi­
strzostwa się odbyły, gdyż poważ­
niejszych Imprez pływackich było 
u nas mało. To że ich wyniki do­
prowadzają do smutnych wniosków 
jest sprawą osobna 1 chyba też 
pożyteczną. Prawdzie dobrze spo­
glądać w oczy.

Witold Duński

Tym razem ŁKS wygrał 
ale nie zachwycił

PARYŻ, 9.12 (tel. wł.J. Łódzki 
ł”’ń nlarz dotarł do Paryża :\śAtty mecz rozecratiy prze? •;S na terenie Francji zakończył

praM oskr

Uroczystość zamknięcia XVI Igrzysk Olimpijskich w Melbourne. Za chwilę zgaśn'e znicz
olimpijski, by zapłonąć znów za cztery lata w Rzymie Telefoto CAF

MELBOURNE, 8.12 (PAP). 
W ostatnim dniu 'Igrzysk O- 
limpijskich W'Melbourne przed­
stawiciel Polskiej Agencji Pra­
sowej przeprowadził’ rozmowę z 
przewodniczącym Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego Włodzi­
mierzem Reczkiem. Nie nosiła 
ona jeszcze charakteru obowią­
zującej oceny udziału Polaków 
w ■igrzyskach.

„Udział Polaków w szesnastych 
Igrzyskach — powiedział Wiodzk

Uroczyste zamknięcie XVI Igrzysk
manifestacją jedności i braterstwa;

sportowców caleg® świata
MELBOURNE. 812 (radioda- 

lekoplsem). ponad 100 000 wi­
dzów przybył-, w sobo> = fl bm 
na Cricket Gr^und Stadium, 
by wz ąć udz,al w uroczystość 
zakończenia XVI Igrzysk Olim
pijskich.

Znowu,

i armii w 
paradnych

jak w dniu otwarcia 
wojskowe marynark 
bojeczn e kolorowych 

mundurach gra.ia
marsze. Na boisku sportowym 
rzadki widok: — wjeżdżają czte 
ry działa armatnie, które odda 
dzą ostatnie salwy honorowe.

Następuje jeszcze ostatnia u 
roczystość dekoracji mistrzów 
Na najwyższym podium piłka­
rze radzieccy, obok jugosło­
wiańscy i bułgarscy Po raz 
ostatni >rżmt na .stadionie-hymn, 
radziecki. Hymn państwa, któ­
re zdobyło w Melbourne naj 
w<ększą ilość medali.

Potem na zieloną murawę 
wkraczają poczty sztandarów* 
wszystkich państw, które uczę 
stn czyly w Igrzyskach. Na cze- 

I le tradycyjnie Grecja, za nią w 
O' -rządku a 1 fabet.rcznym pnzn- 
stałe kraje Poczty ustawiają
się przed trybuną 
Teraz wkraczają sportowcy
Maszerują inaczej, niż w dniu 

Bonant Zwarcia. Idą w pomieszanych

minął sprytni*? obronę 1 wyrównał

mierz Beczek — uważam za bar­
dzo udany. Zdobyliśmy dziewięć 
medali a więc więcej niż na ja­
kiejkolwiek Olimpiadzie dotych­
czas. Pobity został. nareszcie za­
czarowany rekord ż Los Angeles. 
Sześćdziesiąt . procent' członków 
ekipy sportowej zdobyło punkto­
wane miejsca, ćo Jest bardzo du- 
ym osiągnięciem. " Zajęliimy w 

neoflcjalnej punktacji trzynaste 
miejsce, wyprzedzając wiele 
państw, które dotychczas górowa­
ły nad nami w osiągnięciach spor­
towych, jak np. Czechosłowację.

Postawa polskich sportowców

Przeciwnikami LKS była reprezen lacja FSGT okręgu paryskiego. W drużynie grali przeważnie rhłodzł glłkarze. którzy mieli wiele do rych chęci I wiele ambicji ale małe umiejętności
Polacy Jednak nie potrafili so 

ble Jakoś z przeciwnikiem pora dzlć. Miel! przewagę, gra toczyła się prawie cały czas po . stronie francuskie] ale atak polski robił wszystko por.a tym co do niego należało Na palcach można poll 
czyć trafne strzały ataku łodzian w I połowie spotkania Szymbor skl I Jezierski cralh ospale I dzle siatki murowanych, zdawałoby się. sytuacji kończyło ślę niczym

Jedynym zawodnikiem polskim, który chriał pokazać licznej pu- hlirzności. że ŁKS Jest dobrą dru­żyną licową był Soporek. Grał bar­dzo ambitnie, starał się nadrabiać ospałość kolegów, lecz niewiele sam mógł zrobić.Chociaż Polacy mieli stałą prze- 
wacę pierwsza bramka padła dla barw FSGT. Zdobył Ją po solowym

Po nr?“rwl? ęra «lę nlpcn o+y v|a. Polacy przeprowadzają ki!KR
dokładnych 
Brak Jednak , ....... - .ostatniego kończącego strzału
francuz! blokują w dodatku bram

I wlanych ataków wykończenia. brał

grupach, biali, czarni, żółci, 
tworząc różnokolorową kołum 
nę.

Szeregi są jednak meliczne
Zabrakło w sportowców.

mać wynik remisowy Blokada ni? udale się. Na dwie minuty przed końcem spotkania, kiedy wśród 
francuskiej publiczności widać Już ożyw lenie spowodowane nadzieją■ lę remisem a drugą I o

go zwycięstw a być zaówrnlonym Chociaż miejscowa Polonia, która 
tłumnie przybyła na mocz przyjeż­dżając nieraz specjalnie z odle- Elych miejscowości oklaskiwała go raco Polaków, a mer dzielnicy Monrreutl mówił na przyjęciu bar-serdecznie o Je się. Iż naboiskach — Edzle OĘlądają ba grać lepiej.

erze Polaków, 
zagranicznych bardziej tamnas rodacy — trze-

Jerzy Rybiński

którzy wyjechali już do swo­
ich krajów Ci jednak, którzy 
zostali, maszerując we współ- 
nych szeregach, dali pięknj 
wyraz jedności i braterstwa 
sportowców całego świata.

Przy dźwiękach trzech hym­
nów narodowych wędrują na 
maszt}’ trzy flagi — grecka — 
kraju pierwszych Igrzysk, au- 
straEjska — gospodarza zakoń­
czonej Olimpiady i wioska — 
miejsca następnych Igrzysk 
Poczty sztandarowe twnrzą 
przed trybuną główną barwne 
półkole. Przemawia przewodni­
czący MKO1 Arery Brundage:

„W Imieniu Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego o- 
głaszam uroczyste zakończenie 
XVI Igrzysk Olimpijskich, skła­
dając podziękowanie gospoda­
rzom imprezy, głowie państwa 
i jego władzom oraz organizar 
torom. Wzywamy młodzież ca­
łego świata do zebrania się 
zgodnie z tradycją za cztery 
łata w Rzymie dla wzięcia u- 
dzialu w następnej XVII Olim­
piadzie/'

Burmistrz Helsinek p. Fren- 
ckel przekazuje flagę olimpij­
ską merowi miasta Melbourne 
panu Selleck, który przechowa 
ją przez cztery lata do czasu 
Igrzysk w Rzymie. Przy dźwię­
kach fanfar gaśnie znicz olim­
pijski.

500-osobowy chór śpiewa 
hymn olimpijski. Wielka flaga 
z pięcioma kołami spływa z 
masztu. Działa armatnie odda­
ją pięć salw honorowych, pocz 
ty sztandarowe wychodzą ze

Krzesińska na rozbiegu skoczni Cricket

była godna pochwały. Ze sporto­
wego punktu widzenia przedsta­
wiciele, niektórych dziedzin spra­
wili zawód, ale nie tylko w naszym 
obozie zdarzały się takie zawody; 
Procent' niespodzianek i 'fuksów" 
tak. w znaczeniu dodatnim Jak. I 
ujemnym był tu w Melbourne wy­
soki. <

Przekonaliśmy się, że aby od­
nosić sukcesy trzeba front olim­
pijski szeroko atakować. Najwięk­
sze . sukcesy, odniosły reprezenta­
cje, które obsadzały, tu yriększożć 
konkurencji. Oczywiście my d0 
Melbourne iprzysłaliżmy wszyst­
kich najlepszych sportowców, ja­
kich posiadamy, ' ale w kraju nie 
zwróciliśmy uwagi' na rozwój wie­
lu dyscyplin, które na Olimpiadzie 
przynoszą medale i tó całkiem 
niespodziewanie... Tak Rumuni zdo- 
byli, wiele puhktów' i 'dobrych 
miejsc, na które sami- prawdopo; 
dobnie wcale nie liczyli, Cżecho- 
Słowacy odnosili sukcesy, w tań' 
ilemieh, At<5ryr.h - na ,pewno nl'« 
Wliafkiirowaił w •'■prżei^ 
Poi oskomy".

W dalszym ciągu rozmowy 
wymieniliśmy poglądy -i uwagi 
o samym pobycie ekipy polskiej 
w Melbourne,

„Oprócz osiągnięć czysto spor­
towych — oświadczył Włodzimierz • 
Raczek — mamy także duże a mo­
że nawet większe sukcesy w na­
wiązaniu bardzo serdecznej więzi 
z Polonią , Australijską. Dowody 
sympatii, braterstwa i przyjaźni 
z obydwu stron były bardzo licz­
ne. Stworzono nam taką atmosfe­
rę Iż czuliśmy się prawie Jak u 
swoich najbliższych w kraju. Po­
lonia pomagała nam w wielu spra­
wach związanych z pobytem ' w 
Melbourne. Przyczyniło się to nie­
wątpliwie do dobrego samopoczu­
cia naszych sportowców. Muszę 
wspomnieć o zgodnej współpracy 
bez starć i zadrażnień, jaka pano­
wała cały czas między kierownic­
twem, trenerami' I zawodnikami..... w.kka Ground na chwilę

przed skokiem, w którym wyrównała rekord świata I zdobyła vP:,««amy Melbourne z poczu-. 
zloty medal Fot. J. Zmnrr.hk -^rze. w miarę naszych mo-

| żlłwoścl. spełnionego obowiązku".

Musimy jeszcze poczekać
na olimpijczyków

Nie tak łatwo wyjechać z Australii

Igrzyska
stadionu.
widownia. ’ Mel- 

historiibourne przeszły do 
sportu.

Powoli opróżnia sie

MELBOURNE, 8.12. (radio- 
dalekoplsem). Wspominałem 
kilka dni temu o konkurach 
w jakie uderzają miejscowi 
amanci polscy i przedstawicie­
le innych narodowości, miesz­
kający w Australii — do nie­
zamężnych zawodniczek. Wy­
darzyło się tu kilka, romantycz­
nych historii, a prasa co dzień 
przynosi' wiadomości ,o nowych 
obywatelkach. Australii. Miłość 
nie sługa, nie- zna miejsca an 
czasu w którym wybuchnie. Na 
każdej Olimpiadzie zdarzają się 
takie rzeczy. Sport zbliża nl.e 
tylko narody, ale także jed­
nostki.

Strzała amora — nie ominę­
ła także naszej ekspedycji. Od 
pierwszego niemal dnia pewien 
Polak z Sydney zakochał się 
po same uszy w naszej oszczep-
niczce Wojtaszek. „Tak :

Koszykarki AZS AWF 
wyjeżdżają do Pragi

W poniedziałek 10 bm; wyjeżdża 
do Czechosłowacji na turniej o „Wielką Nagrodę Pragi A?3 AWF Warszawa.Turniej rozpoczyna się w- ■ śro­dę u bm. w sali na \ nohradach. 
S'artuje siedem zespołów, *tore p^.Tielone zostały na dwie grupy.w skład grupy A wchodzą: U arnik Sofia, Slovan Orbis Pra- qa, puc Paryż 1 Crvena Zvezda 
Belgrad. , . MA.

W «rupie B walczyć będą: MA* 
Moskwa, Spartak SokoIovo I AZS 
AWF Warszawa. . ,Do finałów, które odbędą się. w sobotę | w niedzielę. 15—16 bm. 
wchodzą z każdej grupy dwa ze­społy.

W pierwszym meczu eliminacyj­
nym w środę Polki Bpd.tkajft*'«lf ze 
Wiktem ^kalPYp.

nią flirtował aż przebrał miarę" 
i... oświadczył się. Przez, wiele 
dni serce panny Wojtaszek nic 
mogło się zdobyć na to najważ­
niejsze w życiu. Australia — 
daleko od ojczyzny, od rodziny; 
Kusił przystojni’ kawaler: — 
auto, domek, pomarańcze i cy­
tryny w ogrodzie, dobrobyt. Si­
ła złego na jednego. Romanty 
czna panna zdecydowała wre­
szcie — ten albo żaden! Napi­
sała list do przewodniczącego 
PKOl o swojej decyzji, wsiadła 
w auto oblubieńca '1- pojechała 
do Sydney. Nigdy nie . wiadomo 
co kogo i gdzie może spotkać...

PRZYMUSOWY POBYT
Jeszcze jeden nasz rodak 

musi pozostać w Australii ale 
nie z własnej woli i na krótko.

zoperowany. Operacja udała 
się bardzo dobrze i pan Fe­
liks za dziesięć dni będzie mógł 
powrócić do kraju.

Prosi on żonę i cala rodzinę, 
by nie martwili się o niego 
Nareszcie przestanie narzekać 
na bóle, o których wszyscy od 
dwóch lat myśleliśmy, u są 
skutkiem wrzodu w żołądku 
Okazało . się, że to niewinna 
ślepa ■ kiszka. .Feliks ma za­
pewnioną świetną opiekę a od 
chwili ,kiedy będzie go. można 
odwiedzać, zapowiedziane są 
cale kompanie do separatki 
Śtamma.

Cały .plan powrotu do Polsk* 
naszych sportowców został, jak 
wiadomo, wykolejony. Dwie 
pierwsze grupy - nie wyruszyły 
jeszcze w podróż, powrotną, bo 
ich samoloty utknęły gdzieś w 
drodze do Australii. Pierwsza 
grupa ma wyjechać według no­
wego planu z soboty na nie­
dzielę o trzeciej, a druga w

Postaram się w miarę możli­
wości załatwić te wszystkie 
prośby. Dobrze jednak iż Olim­
piada się’ skończyła, bo musiał- 
bym postarać się w Melbourne
o sekretarkę, która prowadzi­
łaby moją osobistą pocztę. Nie 
liczę już bowiem listów
iu, bardzo przyjemnych 
pozbawionych rożnych 
które czasami trudno 
należycie.

z kra- 
ale nie. 
życzeń, 
spełnić

Mowa tu o Feliksie • Stammie,
który podczas występów pięś-

niedzielę po południu. Ale 
jeszcze nie jest 'pewne.

LISTY I PROŚBY...

to

Nigdy nie, wiedziałem, że 
mam tylu znajomych- i przyja­
ciół na całym świecie! Do Mel­
bourne dostałem całą masę li­
stów z wielu krajów. Z Cze­
chosłowacji’ 'pisze pan Swier- 
czek. który wyraża wiele po­
chwal pod adresem „Przeglądu 
Sportowego" i moim osobiście, 
a w końcu prosi o znaczki pocz­
towe z Olimpiady. Z Francji 
przysłał do mnie list pan Ka­
zimierz Nowak z Lille z podob­
ną prośbą •; zleceniem, bym po­
zdrowił jego szwagra Włocha. 
Z Dortmundu przyszedł list od

LIKWIDACJA,..
W Helsinkach nie mogłem 

przedyktować .ze stadionu 
ostatnich zdań komentarza 
olimpijskiego, bo w chwilę po 
zakończeniu Igrzysk rozmonto­
wywano telefony, skasowano 
miejsca prasowe. Podobn.e 
sprawa przedstawia się w’Mel­
bourne. I tutaj Olimpiadę li­
kwiduje się gwałtownie w na­
szych oczach. Reuter zwija 
swoje biur?, pożegnały się z 
nami w kilka minut po zam­
knięciu,.Igrzysk sekretarki agen­
cji. maszyny do pisania odjeż­
dżają do magazynów Olivetti. 
Robi się coraz ciszej i spokoj­
niej. Szał olimpijski minął. ,

Wielkie niebezpieczeństwo ■ 
grozi bieżni olimpijskiej.. Każdy . 
przybysz za -punkt, honoru uwa­
ża nasypać do pudełeczka 
garść żużlu na ■ parnia.tkę.

Zm-lenia się - wygląd miasta. 
W sobotę widać było jeszcze 
trochę dekoracji olimpijskich, 
ale jeżdżą już auta z drabina­
mi mechanicznj-Tni i dźwiga­
mi, zdejmując pochodnie, pró- - 
porce itp. v-

Melbourne wchodzi w nowy 
okres przygotowań — do świąt

fciikcdcienlenaatr.i-

pana Kurta Kaczmarka;, oczy-ciarzy polskich w Melbourne pana Kurta Kaczmarka;, oczy- 
ataku ślepej kiszki i. w wiście znów-chodziło- o znaczki

piętak o S jrsno muęiaJ zostać Ij kompiet-wyników,
ćostal
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Olimpijskie bilanse
Awans polskiej szabliWielkie

dni

«MI TADCMOSC podin* w uh.
VI tygodniu przez -wysłinnl- 

ki „Trybuny Ludu" ns Igrty-
ska w Melbourne - 
łęb ewskiego o tym,

red. G9- 
te pol«k«

sitifeta 4 x 100 m mężczyzn . 
zostiła ostatecznie sklisyf ko­
wana na szóstym miejscu żo 
scala dopiero dzisiaj oficjalnie
potwter.lrona- podstawle
zdjęcia fotokomórki ustalono o- 
stątęrzną koielnośó dwóch o- 
statnlch miejsc w finale — 9.
Anglia, 6. Polski.

Tik więc chor.liż 
na pognń Schmidta 
klcm Segalcm na

fantastycz 
za Angll- 

ostatniej
zmlanle miała wszelkie numi­
na udanej — nie dała Jednak 
rezulta‘u. Anglik Dyl nUnlmal , 
nie pierwszy I cba zespoli’ uzy­
skały identyczni’ czas — 40,6 sek.

Wiadomość ta, nie zdołała nam ‘ 
jednak popsuć dobrego humoru, w 
jaki wprawili nas swymi olimplj j 
skiml wyczynami polscy spr nterzy
łh..A mao cfOrila Mlimr* W finał? 1£>; U Illi'. C s.jrn-m.. ■ .* • -- •
6xta;etv i ..tylko" potfinalowa lo- | 
ka?a jelnego Folka dla niejedne- ; 
go bąozie okazH do pogardliwego I 

wa"g i sló’v w rodzaju —
.jelcze jedno ostatnie miejsce". |

At... »«l*ś,.*łn Ar-tvnlA eillr«-A< fi A-Aby nalr‘ycle ocenić sukcas na- 
szych sprinterów w Melbourne 
musimy cofnąć się nieco wstecz, 
w latach przsdwłjennych polski 
ęprlnt charakteryzowała zupełnie 
niema postawę naszych zawódni-
ków w 
(Szenaich.

biesach ind ywld u a lny cli
Trolanowski.

na, Danowskn przy 
umiejętności biegania

Zaslo-
zupełnej nie- i 

w sztafecie.

Na

Od Paryża
do Melbourne

OSTATNIE dni zmagań o- 
limpijskich przyniosły 

wybitną poprawę dorobku na­
szych reprezentantów w Mel­
bourne i oceniając ogólnie wy­
stęp Polaków' na tegorocznych 
Igrzyskach Olimpijskich trze­
ba powiedzieć, te na ogół speł­
nili oni swoje zadanie. T<-> o- 
gólne stwierdzenie nie zwalnia 
nas jednak ze szczegółowej 
analizy poszczególnych dyscy­
plin sportu, ą w nich — 

poszczególnych zawodników.

od tego czasu nie opuściliśmy 
już żadnych Igrzysk, niezależ­
nie od tego, gdzie były .one roz­
grywane.

Jak spisywały się nasze eki­
py na dotychczasowych Olim­
piadach? Na ten temat można 
by napisać wiele wcale cie­
kawych tomów. Brak miejsca 
zmusza nas jednak do jak naj 
bardziej syntetycznego pokaza­
nia historii naszego udziału w 
Igrzyskach Olimpijskich.

żądanie to w dużym stopniu
Zanim jednak ukażą się ar- Wypeinia zamieszczona niże] ta 
tykuły bardziej szczegółowe, belka, która w pierwszych sze- 

zapoznajmy się z niektórymi 
faktami 1 porównaniami, które 
pozwolą nam dokładniej 
zorientować 
mają nasze 
bourne.

W historii 
12-krotnie i

się, jaką wartość 
sukcesy w Mel-

i sportu rozegrano 
Igrzyska Olimpij­

skie, gdyż z powodu działań 
wojennych nje doszły one do 
skutku w latach 1916. 1920. 
1940 i 1944. Polska mogła brać 
udział w tym wielkim spotka­
niu sportowców całego świata 
dopiero po pierwszej wolnie
światowej, 
startowali»]

Po raz pierwszy
>my w roku 1924 i

lokaty
rok

1928
1332
1938
1948
1952
1958

Jasno wynika z tego zesta-

śelu kolejnych rubrykach zawie­
ra Ilości poszczególnych lokat, » 
następnie kolejno: ilość zdoby. 
tych punktów (według systemu 
1.5-4-3-2-1. przy czym w razie 
ulokowania się- zawodnika ex.ae-
quo nie 
każdemu

dzielimy punktów, a
przyznajemy np. zn

medale brązowe po 4 pkt. — a 
nie po 3,5 pkt i. Ilość zdobytych 
medali, ilość miejsc finałowych 
ilość polskich zawodników 1 ilość 
dyscyplin w jakich startowali Po­
lacy.

Oto syntetyczny obraz dotyeh 
czasowych naszych występów na 
Igrzyskach Olimpijskich:

pkt. med.
2

fin.

28
36
43
10
24
73

1«

25

zaw,
66
61
20

23
127
65

10
10

Młodzież godnie kontynuuje 
tradycje starych mistrzów

SZABLIŚCI nasi nawiązali w 
Melbourne do starej, dobrej 

tradycji, jaką miała polska sza­
bla na arenie międzynarodo­
wej. Zabłocki, Pawłowski, Ku- 
'zewski i ich koledzy we wła- 
iciwym momencie przejęli Pa 
eczkę sztafetową, przekazaną 
m przez ich starszych kolegów 
którzy u- latach przedwojen- 
iych rozsławiali imię polskiej
kfngl na planszach całego 
ta.' .

Jeszcze nie tak bardzo 
;łe są czasy, gdy polscy 
nierze zdobywali medale

świa-

odle- 
szer- 
ol m

jjsk e oraz zajmowali miejsca 
•V f.nalach mistrzostw świata. 

; yskując uznan e w .."zach fa- 
ihcwców. Czasy me tak odleg 
le, choć wtedy, gdy Frydrych 
Suski. Papee, Segda i Laskow­
ski zdobywali olimp jskie lau- 
ry na planszach Amsterdamu 
'zy pojl n.ebem Kai form i, — 
niektórych z naszych triumfa-
forów z Melbourne nie 
leszcze na świec.e.

było

nów-ska trenerskie, nie rezy­
gnując z umiłowanego spórtu 
szermierczego. Wraz z Węgrem 
Kevevem, .który przyjechał do 
Polski w 1947 re-ku — Fry­
drych, S toik, Zaczyk, Suski. 
Latkowski, Fokt. Nawrócki 
Wójcicki, Banaś, Franz i inni— 
pełniąc funkcje sędziowsk e, 
trenerskie, k erując klubami i 
ośrodkami szermierczymi wkrót­
ce zaczęli zbierać owoce swej 
pracy.

W Helsinkach dojnellśmy jut 
zapowiedź nowej ery w histo­
rii polskiej szabli. W Brukseli, 
w Luksemburgu, w Rzymie sza­
bla ta zyskiwała coraz większy 
szacunek, coraz wyższe uznanie 
fachowców, aby wreszcie w 
Melbourne wspaniałą serią 
zwycięstw i srebrnym medalem 
olimpijskim umocnić się na 
czołowej pozycji w święcie.

Eksperci szermierki prowadzą 
od początku punktację w po-
szczególnych breniaćh, biorąc 

! pod uwagę miejsca „medalowe", 
i zdobyte zarówno na mistrzo-

wy-

Wielki triumfator
niedawnych lal

schodzi z bieżni
zdołały jeszcze odbić się 
rażn.d na punktacji), oraz wi­
doczny jest trspaniały postąp 
Polaków. Dość powłediłeć,. że 
w ostatnich czterech latach sza­
bliści nasi uzyskali więcej punk­
tów, niż nasi reprezentanci w 
całym okresie przedwojennyin.

Po Igrzyskach । Ol.mpijskich 
w Helsinkach zdecydowan.e, ale 
z identyczną ilością punktów 
przodowali Węgrzy i Włosi, — 
mając po 44 punkty. Na trzecim 
miejscu znajdowała się Fran­
cja — 9 pkt., na czwartym z 
Jednakową ilością po 4 punkty 
Niemcr, Holand.a i Polska 
przed Belgią, Kubą, Egiptem i

Dstatnlm aktem wielkich ollm- 
plj»kleh smagali lekknatl-.tycznjTh 
byl bieg maratoński, pu klórym 
opadła kurtyna na dyscyplinę 
(portu, stanowąćą, tak w Mel­
bourne, Jak i na wszystkich po 
przednich Olimpiadach, ofrodek 
zainteresowania całego świata
(portowego.’

W sprawozdaniach, z maratonu 
figurowało Jedno suche zdanie: 
- ■ - -- --- dotychczasowy„Emil Zatepek, ‘ dotychczasowy 

mistrz ol mpljski przyszedł na 6
miejscu”, Michel Clare w swej

.. ' ' ■ > ■ .1 1.1 :l .
Człowiek, któremu lekkoatletyk, 

ma .do zawdzięczenia ogromny iIa l 
naprzód. Odczuwałem gwałtom,' 
potrzebę , natychmiastowego nJ ' 
lenia mu hołdu. ’

„ , x . . zdobyte zarowno na mistrzo-Pałeczka szta e cwa w św-ata jak i w Igrzy.
sklej s.abh zertała pi*eka-.ana , olimpijsktch. poniżej za- 
ó samą poię. Za .. k, , zestawienie tych
Dobrowolski, którzy o^nnsdi । ' .„hh
sukcesy w latach przedw?jen- j Wed?ug tej punktacji potwier­

dza się' jasno fakt przede 
wszystkim zdecydowanej hege­
monii Węgrów j Włoch ów w

USA po 3 pkt. .
Obecnie, Węgrzy wysunęli się 

zdecydowanie przed Włochów, a 
minimalny postęp poczyniła 
Francja, do . której zbliżyła się 
Polska, wysuwając się zdecy­
dowanie na czwartą pozycję na 
śwlecie w ogólnej punktacji ze­
społowej.

Punktacja i kolejność ,. • jest 
następująca, (za zloty medal 
3 pkt., srebrny — 2 i brązo-

latach przedwżjsn-

BTARY LEW PODDAJE sir : .
Z GODNOŚCIĄ ; •

19 lat już minęło, odkąd wstioa ' 
dó braetwż lekkoatletycznego ff 
strzostwa .Europy w Oilo ,w Ug, 
były początkiem wspanialej karli? 
ry. Od tego czasu jego imię |ą(|?’ 
się stale z miastami, z cyframi i 
datami, z rekordami: Praga, 1«. 
dyn,- Bruksela, Bukareszt, Helsinki 

"gdzie został wyniesiony na aitn-l 
ty chwały, potem Paryż i Sztok- 
holm. gdzie stary lew iwtańawiń 
swe ostatnie rekordy świata.

Od jesieni 1954,. r. Zatopek W 
już tylko cieniem samego siebie. 
Teraz zaledwie kilka kropel góry, 
czy, wchlon.ętych przez . nieskezL 
teiną ruń trawy dało wyraz rezv. 
gnacjl- i decyzji pożegnania bieżni,

Ale Zatopek poddawał ąlę zj 
wspaniałomyślnością, godną jego 
wielkości. Podszedł do Mimouns 1 

-po ucałowaniu go, złożył mu holi, 
najwartościowszy ze wszystkich,: ji. 
kle odebrał drobny Francuz:

— jestem szczęśliwy, że wygriiei 
— oświadczył. — To Jest sprawie- 
dliwe, te po tym, gdy tyle razy by. 
lei drugi, przyszedł nareszcie 1 dli 
ciebie dzień. Jestem zawiedziony, 
bo szczerze mówiąc, miaicin nadzlt. 
ję, że zdobędę drugie miejtce,

— Ale tamci byli silniejsi, Tut. 
ba umieć odejść we właściwej elml. 

'II. Zdaje się, że popełniłem błąd, 
startując po raz drugi w mntato. 
nie. przy drugiej próbie pamięta 
się zbyt dobrze udręki pierwuego 
razu, a to odbiera całą odwag. 
Jeszcze zanim przychodzi właściwi 
załamanie. Nadchodzi chwila, kie­
dy traci się chęć do walki. I wis 
dy wie się na pewno, ta tlą jeit 
skończonym. '

PRZEKAZAĆ INNYJt TO, 
CO ŚIĘ ZDOBYŁO

Pó raz pierwszy od 3 Olimpiad, 
Zatopek opuszczał stadion bez witą, 
powanią ną podium zwycięzców, 
Wżlął pk>d pachę swój dres, . ról. 
lutnił sznurowadła pantofli 1 pó- 

’ szedł do szatni. Dominowała w nim 
; teraz jedna przemożna chęć — zśi* 
■ lezienia się jak najprędzej w krt- 
’ Ju, spędzenia- w nim nadchodzących 
■ świąt, tradycyjnie wśród najbllt- 
’ szych, po czesku. Teraz Wiedział 

1uż na pewno, że z biegami;ikoś. 
; ćzylo się raz na zawsze.

przeszłości znany średniodystan. 
sowiec francuski, władający — 
podobnie jak Jego kolega Marcel 
Hansenne •— pft mistrzowsku pió­
rem dziennikarskim, posw ęcll po 
trójnemu medaliście z Helsinek 
artykuł, który z nieznacznymi 
skrótami przytaczamy!
W wiosce olimpijskiej ani śladu 

dotychczasowej Soi’”*®?'?!,#?’. ' 
taniny. Większość lekkoatletów 
spakowała Już inanatki. Na środku 
jednego z pawilonów, przypomina, 
jących, klasę, szkolną po rozdaniu 
nagród w końcu roku, przechadzał 
się’ w . zamyśleniu Emil, Zatopek. 
Czuł jeszcze ołów w nogach, a gło­
wę miał pełną przedziwnych myśli.

Tym razem nie był bohaterem 
Igrzysk.' Australijska publiczność, 
mało znająca' się na sławach lek­
koatletyki,1 ignorowała go. Łowcy 
autografów nie bill się o Jego pod­
pis. Tak przechodzi życie. Wczoraj 
byliśmy świadkami odejścia z na­
szego hóryzóntu owęnsa — dziś 
żegnamy' się z Zatopkiem.

Czechosłowak nie bolał nadmier­
nie nad przemijaniem sławy spor­
towej, To uczucie było raczej ,dru. 
goplanowe. Ale czuł jak trudno 
jest odejść, przestać być młodym, 
starzeć się. zatopek, 34-letni, zda­
wał sobie, dokładnie sprawę, że 
najistotniejsza treść jego życia nie 
powróci już nigdy.

Ale dla nas, egoistów, którzy nie 
lubią się rozstawać z obiektami na­
szego podziwu, z tymi którzy po 
trafili dostarczyć nam tyle rado, 
śel, bvło by nie do pomyślenia, me 
wvwofanle go raz jeszcze przed 
kurtynę, która opadła nad Jego 
wielkimi sukcesami. Nawet mając 
jeszcze żywo w pamięci jego za­
łamanie się na 10 km maratonu, te 
go upalnego, sobotniego popołudnia. 
A przecież. Już wtedy na Jego twa­
rzy odmalował się ów tragiczny 
grymas zawodnika, który po raz 
pierwszy czuje bezcelowość swego 
Wysiłku. Grymas ten, w swym nie 
wypowiedzianym patosie, dziwnie 
przypomina! bezgraniczny smutek 
wielkiego mimika Charlie Chapli­
na w jego filmie „Światła rampy".

wy — 1).
1. Węgry — 59 pkt, 2. Wło­

chy — 48 pkt. 3. Francja 
10 pkt, 4. Polska — 9 pkt, 5,— 
9. Niemcy I Holandia — po 4 
pkt, 7—10. Belgia, Kuba, Egipt 
i USA — po 3 pkt, 11—12. 
Austria 1 ZSRR po 2 pkt, 13—

nych (Sobik był nawet w olim- 
p jsk m finale w Berlin.e) — 
po wojnie nie mrgli już wzno 
wić starych, dobrych t.radycj’. 
Polska drużyna szablowa, któ- | 
ra przed wojną dwukrotnie 

i zdobyła brązowy medal ol m- 
pijski, dwukrotnie brązowy w 
mistrzc.rtwach świata oraz kil­
kakrotnie zajmowała w f nale 
czwarte miejsce, aż do 1953 ro-

tej broni (ostatnie n/epowodze------------ ---—
nia Włochów, przechodzących 14, Anglia 1 Czechosłowacja

Olimpijskie)

szabli wyraźny kryzys, nie) po 1 pkt.

MEDALIŚCI W SZABLI DRUŻYNOWEJ

1904 St. Louis Kuba USA —
1908 Londyn Węgry Włochy CSR .
1912 Sztokholm Węgry Austria Holandia
1920 Antwerpia Włoehy Eraneja Holandia
1924 Pąrj’0 Wtoehy Węgry Holandia
1928 Amsterdam Węgry Włochy POLSKA
1930 Llege Węgry Włochy POLSKA

1931 Wiedeń Węgry' Włochy Niemcy
1932 Los Angeles Węgry Włochy POLSKA
1933 Budapeszt wągry Włochy Anglia
1934 Warszawa Węgry Włochy POLSKA
1935 Lozanna Węgry Włochy Ntemey
1938 Berlin Węgry Włochy Niemey
1937 Paryż Węgry Wiochy Niemcy
1938 Piszczany Włochy Francja Holandia
1947 Lizbona Włochy Belgia Egipt
1948 Londyn Węgry Wiochy USA
1949 Kair Włochy Francja Egipt
1950 Monte Carlo Włochy Francja Egipt
1951 Sztokholm Węgry ■Włochy Belgia
1952 Helsinki Węgry Vflochy Francja
1953 Bruksela Węgry Włochy POLSKA
1954 Luksemburg Węgry POLSKA Francja
1955 Rzym Węgry Włochy ZSRR
1956 Melbourne Węgry " POLSKA ZSRR

— Igrzyska(Tłustym drukiem

fina-porównanie ilofci 
lewych. 25 lokat

miejsc
w pierwszejwlenia. że w Melbourne uzy­

skaliśmy największą dotych­
czas ilość punktów, zdobyliś­
my najwięcej medali i wpro­
wadziliśmy do finałów r.<j- 
większą liczbę zawodników. 
Melbourne bije poprzednie 
Igrzyska pod każdym wzglę­
dem, z wyjątkiem jednego. 
Przeciętna zdobycz punktowa 
w przeliczeniu na 1 zawodni­
ka wyniosła w tym roku 1.12 
pkt.. podczas gdy w roku 1932 
20-osobowa ekipa nasza zdoby­
ła 36 pkt., co dało przeciętną 
1,80 pkt. Widocznie przed 24

szóstce, to nie jest mało, zwła­
szcza, że niektóre z nich były 
wywalczane przez więcej niż 
jednego zawodnika (szermierka 
drużynowo, wioślarstwo, szta­
feta). W Berlinie, gdzie znala­
zło się prawie stu naszych re­
prezentantów mieliśmy w fi­
nale tylko 16 zawodników.

Bardzo żałośnie prezentuje 
się Ar tym zestawieniu nasz 
udział na poprzednich Igrzy­
skach w Helsinkach. Armia 127 
zawodników zdołała zapisać na 
swym koncie zaledwie 24 pkt.,

igrzyskach w Paryżu (1924) ।
■■ czterech naszych re- 

w sprincie (Dobro- I
Sośnlcki, Szenajch). 1

staoowaio az 
pręzentantów

którzy
kurierę ju;

jednak zakończyli swoją 
ple. wszei eliminacji । . l* -» i - ■ - I o «ąa l A 4 _

tcach. Fo tej smutnej lekcli, mi­
mo pojedynczych osiągnięć, następ- i 
ne Olimpiad/ przed wojną odby- j 
xva’y rdą juz bez udziału naszych
przedstawldeli 
czy 200 m.

otegach na 160 j

Po wojnie przyszły lepsze czas»- i 
dla naizegn soi-lntu. Nazwisko 
Stawczyka, którego rekord Polski J 
na 200 m (212: trwa do dziś, zna > 
ne hylo Me tylko w Europie. 
Jeszcze większe sukcesy osiągnął । 
rekordzista Polski na 1Ó0 m (10.5) । 
Emil Kiszka. Jego czwarte miej- j 
sce w finale tej konkurencji port- ; 
czas mistrzostw Europy w Brukseli
(1950)
nym w historii 
k.ótklch.

W Helsinkach 
Wifet-a (Kiszka.

naszych
nienotówa-

biegów i

znalazła się cal»
Stawczyk. Buhl,

Sucheńskil. a oprócz wymienio­
nych startowali Jeszcze Indywi­
dualnie Mach 1 Budzyński na 
200 m. I lym razem skończyło się 
na niepowodzeniach. Przebrnięcie 
p.-zez jedną eliminację było 
wszystkim. co mogliśmy uzyskać 
w bezpośrednim starciu z najlep

ku nie odnosiła sukcesów
dawną miarę. Wojna

na 
była

laty potrafiliśmy lepiej selek- mając tylko 6 finalistów 
c,jonować kandydatów na da-' Cyfry te nie mówią co prawda 
leki wyjazd do Los Angeles, wszystkiego, ale warto o nich

Szczególnie korzystnie prze- wiedzieć, 
mawia za tegoroczną - ekipą Z. Gtuszek

wstrząsem, pó którym trudno 
znów było stanąć na nogi.

I wtedy to właśnie, jeszcze 
w latach przed Olimpiadą w 
Helsinkach pojawiły się na pil­
skich planszach młode twarze: 

i Zabłocki, Leszek Suski. Paw- 
: łowski, Twardokens, Pawlas... 
W Londynie reprezentowali nas 
jeszcze starsi, niewiele jednak 
mogli już zdziałać.

W okresie od Londynu do 
I Helsinek zaczęło się w naszej 
i szabli wiele źm en:ać. Nasza 
■ szermierka zaczęła się general­

nie odmładzać, coraz częściej 
l coraz wyraźniej z rąk star­
szych kolegów' palmę pierwszeń­
stwa przejmowali szabliści mlo-

to w sztafecie mają realne szanse 
na tlnal. Zupełnie odwrotnie niż 
w latach przedwojennych. I oto 
pierwsza bomba pęka z Folkiem 
Wygrywa on przedbieg w rewela­
cyjnym czasie 10.5 zostawiając za 
sobą' tej klasy sprinterów, co To- 

, karlew (w tym roku 10.3) i Włoch
Do Melbourne zawodnicy nasi , Galblatl (10.4). Również przejście 

wyieżdżali w rzezególnej sytuacji. Jarzembowskiego do ćwierćfinału 
Wiartomo było, że indywidualnie 1 z czasem 10." było sukcesem nie 
n!e reprezentują żadnej klasy. Za dó pogardzenia.

ezyml iw lezie.

Folk w ćwierćfln ile wylosował 
bardzo trudną grupą.. Miał w niej 
takie uznane sławy jak: Ameryka 
.un Baker (10.2), Niemiec Germar 
ic.i'.. Rosjanin Barteniew (10.3). 
anglik Sanstroem 110.31 i Francuz 
BoiUno. A jednak Polak potrafił 
zostawić za sobą Anglika, Francu- 
za 1 sprintera radzieckiego, kwali- 
fikufąc się jako trzeci do pół­
finału. Tutaj dopiero Folk muslał 
uznać wyższość swych wyselekejo-

degn pokolenia.
Wszystko ułożyło 

właściwie. O losach 
bli rozstrzygnęła 
planszy, miejsca w

Się więc 
naszej sza- 
walka na 
kadrze za-

wodniczej ?.ajęli młodzi, d^"u- 
dziestoletnl chłopcy, a ich Star-

koledzy, których brali
wzór i przykład — obieli sta-

PĘKNIĘTA SPRĘŻYNA

Śledziliśmy ,-przez pewien okres 
biegu maratońskiego, przebieg je 
go agonii. Jakim smutkiem wiało 
od utykającej sylwetki, podobnej 
do zabawki, w której nagle pękła 
spręiyna.

Widzieliśmy Zatopka na 30 km. 
kiedy Mlmóun 1 kilku Innych mi­
jało go, a on kompletnie wyczer. 
pany zatrzymał się przy stole z 
gabkami, wodą 1 napojami: otarł 
twarz i szyję, wypił parę łyków i 
zawahał ’ się zanim kontynuował 
bieg.

jego przyjście na metę byle Jesz, 
eze tragiczniejsze. Pokonany bóg 
bieżni pozostawał bezsilny na brze­
gu boiska, klęcząc z twarzą ukry­
tą w dłoniach — uosoblM>’e wyczer­
pania 1 zrezygnowanej rozpacz}-.

— Trzeba ostatecznie pożegnać ilę 
z przeszłością — zwierzył ml się .ze 
swych najtajniejszych myśli. 
Przeżyłem wiele pięknych chwil 1 
doznałem niezrównanych radości I 
objawów przyjaźni. NaditedLczu 
pomyśleć 1. o innych stronach ty. 
da. Rozpocznę nową egzystencję, 
nie wiem Jednak Jeszcte.Jika ona 
będzie.- Chclalbym trenosaó lekko- 
atletów, albowiem kiedy tlą onthe- 
dzl, znajduje się najwląkitą ptU- 
jemneść w przekazywaniu innym 
tego, co się dostało od. tycią 
memu.

To nie znaczy, że ćztowlek roż 
staje się ' ze swą mlódOoCią 1 19 
najistotniejszą treścią bez. bolesne, 
go szoku rozpaczy. I dlatego Ztw 
nek przechadzał się teraz-w nul" 
cieniu po wiosce olimpijskiej, roi- 
grzebując popiół swych niedawnych 
wspomnień., ;

„Nie zwycięstwo Jest nijwunwl- 
sze, ą uczestniczenie w walkicn 
głosi napis na bramie wszystk-cj 
stadionów olimpijskich. Należałoby 
obok tego wypisać inne słynna sjj. 
wa Findera z Jego ód ollmpijsklchi 
„Pierwszy laur daje 5z£Wcle„' 
Tylko, że ten napis należałoby: u- 
mieścić u wrót wyjściowych. : .

To ułatwiło by przekroczenie len

Helsinki pobite na głowę
STRIĘ rozważań poollmpljsklch rozpoczęliśmy w Jednym z ostatnich 

nuńierów ,.t.erviorialńym" przeglądem Sytuacji w lekkoatletyce po 
tegorocznvch Igrzyskach Dzisiaj pragniemy zająć się sprawą poziomu 
8-dmow*i bs*alit na Crlcket Ground. , , , ,

Stosunkowo słabsze wyniki w takich konkurencjach jak skok w dal. 
mij’ czv fczka zagmatwały nieco pogląd tym wszystkim, którzy mieli 
w pamięci grad rekordów, jaki psdl w ciągu tegorocznego sezonu. Po­
nad setka rekordów to nie byle co i trudno było spodziewać się. aoy 
w Melbourne padło ich jeszcze powiedzmy dwadzieścia.

Dlatego też batalia, lekkoatletów w Melbourne przyniosła '-trtk3’’ 
4 nowe rekordy świata, w lym 2 w konkurmćjarh męskich (nsmz*P, 
4x100 ni) I ? w konkurencjach koblnrych (wtwyr, 4xion mi oraz 1 reknra 
znr.mi «'-równany iw dal kobiet), no tego trzeba doliczyć U^ze 2 re­
kordy Europy, jakie padly w obu sztafetach 4x100 m. Nie J-8' • 'b-’’
dużo, sle wyniki te dodają niebylejakiego splendoru Igrzyskom w 
Melbourne.

Gd-.-lwSmr cb-wil orerfać Igrzyska według tabel natlepMveh »yt)l- 
ków sprz=d lerzrsk to istotnie w ztektórych konkurencjach rezultaty 
bvl. (Isosze Al? tabele to przecież zbiór osiągnie? I 
pizeważme uzyskiwanych w korzystniejszych warunkach niż to misio 
m>*is>.e na stadionie blimpi.l’kim. Do tego trzeba dodać, że w tym o- 
Vu i-kkoa l-ci wielu kraiów stanęli wobec niezwykle trudnej dla nien 
svtiiwii Irrcska w grudm'! to nie bagatela, zwlasrr-a dla tveb. MO 
tzv małą ńaiwlększe kłopoty z wyostrzeniem formy na właściwy mo­
men. Tak v u;r to poró-manfe mnżimy ..wyłączyć ' w u m ro .u 1 cho-

i'» wypadln by źle dla aktorów z CrUkst 
wlec porównanie z nsłąinlmi Igrzyskam 
'ziom zawodów lekkoatletycznych okrfrz: 
cM-icv pr*i-*rt*nsu. Ze tak było letotnle

Helsinkach.

revoi’dów nUmpliskich. partio ogó‘em "i
świadczyła Istna

na rozegrane 
tourne, gdzie

liczba rekordów zestala =wekszona leszcze do 38. a w większości, kon.

O‘n tabelka, która nallcplej wykąte nam rótnlcę w poziomie Igrrysk 
w Helsinkach i Melbourne. Pndalemy w- niej w; nikł zwycięzco^ - 
wszystkii h konkurencjach olimpijskich, przy czym druki-m wy 
szrzonym zaznaczamy ówczezne 1 obecne rekordy olimpijski-:

konkurencja Melbourne Helsinki

MĘ2CZYZNI

wsnych Już 
miejsce.

Na miejsce 
liczyliśmy, ale

rywali, zajmując ó

sztafety w finale 
nie trzeba zapemi-

■jąć, że również uczyliśmy na do­
bre miejsca Ruta, Grabowskiego 
czy sztafety kobiecej Tamci nie 

I spełnili nadziel, udało się tó nato­
miast sprinterom, którzy ostatecz­
nie również nie mają nerwów ze 
stall. I chyba głównie za to należy

Start ńa®żych sprinterów w Mel­
bourne ^-ykazał, ze mamy dobrych 
zawodników. Prysł mit o słabym* 
reflsksde podczas startu. Po pro- 
*.tu mupsą lepiej pracować nad so­
bą sami zawodnicy, a także nad 
•wotmi dotychczas stosowanymi 
metodami powinni pomyMeć tre- 
ne^zv. w kraju mamy bowiem tak 
utalentowanych m^ych sprinte- 
•ów, jak Bożek, Szczepański, Zur- 
kowski czy Flasz "yk, wymarzony 
-espół na igrzyska w 1960 r. w 
Rzymie. Za cztery lata mogą oni 
osiągnąć więcej niż Foik.’ Schmidt. 
Baranowski 1 Jarzembowski w 
Melbourne. z. G.

Tłum. E. Cunge
progu.

Srebrna szóstka polskich szablistów: Zabłocki, Piątkowski, Kuszewski, Zub, Pawłowski 1 PlWlM Fot. E. Warmiński

GLUCOVIT
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W podnoszeniu ciężarów

USA prześcignęły ZSRR

11. Anella 
Bufearia 
Finlandia — po 2

14. CSR 
Kanada 
Malaje 
Niemcy po 1

Jakie zmiany nastąpiły w czo­
łówce światowej w ciągu ostatniego 
roku? Na mistrzostwach świata w 
Monachium w październiku 1955 r. 
pierwsze miejsce zdobył ZSRR — 
43 pkt., dalsza kolejność: 2. USA 
— 40; 3—4. Egipt I Iran — pó 
12: 5. Koreą — 8; 6- Polska — 7.

Polska awansowała więc w sto-

100 
200 
400
600

1.500 
5,000

10 000

m

103 
20.6 
46.7

10.4
20.7

1:49.2 Polska na 5 miejscu
maraton 
4 x 100 m 
4 x 4M m

110 m pl. 
400 m pi.

3.ino m p. 
Wzwyż 
w dal 
tyczka 
tróiskok

28:45.6
2:25:00.0

39.5

28:11,0 
2:23:03-2 

40 1

50.8

PODOBNIE jak w ctaeu óstat- minowali sztangiści radzlnccy I ta 
nich pięciu lat. zaciętą walka właśnie niespodzianka, a mlanowl- 
ó prymat w podnoszeniu ciężarów cle P^ę^na Stogwa z Ylnci w 

m-LVt» cle na XVI Igrzyskach O- kogucie! I Mlnajewa z Bergerem 
llmpijskleh w Melbourne'pomiędzy w.piórkowel (oba) Amerykanie po- 
-twiema potęgami w tej dyscspli bili '"ekobeły swiafa. Które nalc.

szych sztangistów
Igrzysk Olimpijskich.

historii

sunku do r. ub. o Jedno miejsce, 
ale Jest to awans tylko ' pozorny, 
bo przecież w Melbourne nie u- 
czestnlczyl Egipt, który niewątpli­
wie miałby tam coś „do powie­
dzenia", w rzeczywistości więc 
trzeba stwierdzić, że Polska u- 
trzymała swój stan posiadania.

Podobnie przedstawia się sprawa 
również I w punktacji europejskie), 
w które) utrzymaliśmy się na

jerem

7.83
4.56

2.04

16 22

dwiema potęgami w 
nić sportu — USA 1 ZSRR. Frzy
pemlnamy, że na .......—........
Igrzyskach, w Helsinkach w 1952 r.

bili rekordy swiaja, Które nalegały
ZSRF Frzv dmycrrras cm ^tan.ibww । a- 
pnnrżednlch I dzierkich) - zadecydowała o tym. *. . A-rn _ Am I1CA «ełsuebalu nrvmal W BOA-

młot 
ó szczep 
10-bM 
chód na 20 km 
chód na 50 km

56.36

1.337

4:30:42.8

KOBIETY

nie

55.03
60.3«

1.881 
rozegrano

100 m 
200 m 
4 x 100 m 
8Ó ra pł.
V’Z'vyi

dal 
kula

23.4

10.7 10.9
1.67

18.59
55.89
53.88

51.42
50.47

n-»helka nasza pod rubryką „Melbourne" wykazuje tylko 2S wytłu- 
iw--,men'pozycji. Pozosial* dwa rekordy pądly w obu biegach na 
im m edzre rekordy zostały, wyrównane, ale w biegach. elimlnaeyj- 
L._h ’7 tezo samego powodu brak dwóch wytłuszczeń w rubryce „Hel­
enki" ort® czym dotyczy to blegu'ńa 250 m l 80 m pl kobiet.

T,>» Bobleinv rzut oka ną powyższe zestawienie mówi, że Igrzyska 
w Melbourne, na głowę póblły Helsinki. I taka ćhyba musi pozostać ich 
O«ii*

pieriisr* miej=ce zdobyły USA 
przed ZSRR w nieoficjalnej punk­
tacji 1 za medale w stosunku 26:25 
W rok później, na mistrzostwach 
=w|ata w Sztokholmie. ZSRR ode 
brał prvmat Amerykanom, wygry­
wając zespołowo stósunkisra punk­
tów 25:22. w następnych zaś la­
tach, również na mlstrso-u rach 
świata — w Wiedniu ZSRR zwycię­
ży) 29:23 I w Monachium 29:25.
' W Melbourne oba krale tuy--katy 

identyczną Ilość po 27 pkt.. ale 
pierwsze mislsce w uleoficj-HneJ 
punktacji zespołowej przypadłe 
Amerykanom. gdyż zdobyli ónl 
wiece] złotych módalF — 1. noti- 
czśs kiedy repruten't’>:I ZSRR — 
3 Siedem złotych medali — to 
wszystkie |ak|e były do zdobycia, 
ą wlec sztangiści obu tych krajów 
nndzlelili Je między siebie. Srebr­
nych medali Amerykanie zdooyll 2 
sztangiści radzieccy — 1. a pozo­
stały Jeden dostał się Argćtryńle.

Niespodzianką na podium' w 
Melbourne była przewaga Amery­
kanów' w wagach lżejszych, w któ­
rych dotychczas zdecydowanie, eo­

*e USA odzyskały prymat w pod-
noszeniu ciężarów, utracony 
Sztokholmie w 1953 roku.

na ostatnich Icrzysklcb barur* 
wysni-i. Ro$,Ł pow|*dzl*ć. ż* pobito 
7 reko-dów świata I 17 rekordów 
ollmplsklch. Stosunek ■ rekordów 
świata pcbltvch pr_ez USA I ZSRR 
'■•'•nosi 3:4. a rekordów olimpij­
skich — 12:4.

PUNKTACJA ZA MEDALE
Potęgę Obu. tych krajów w pod­

noszeniu ciężarów <t»-
struje następująca 
medale:

najlepiej ilu- 
punktacja za

2. ZSRR
3. Argentyna
4. Włochy
5. Francja 

Iran 
Korea

27
27 

3 
2

...I ZA 6 MIEJSC

Punktacja za zdobyte medal* nie 
odzwierciedla nam Jednak istot­
nego poziomu tet dyscypliny spor­
tu w poszczególnych krajach. Zie­
liński I np. Francuz Debuf zdobyli 
dla swych krajów po Jednym brą­
zowym medalu, ale zarów-no Polska 
jak ' 1 Francla były reprezentowa 
ne w Melbourne przez «tecej prze, 
cięż niż po jednym zawodniku, 
■lak spisali sle pozostali przed­
stawiciel* tych I Innych krajów? 
Abv na to pytanie odpowiedzieć, 
trzeba sięgnąć „głębiejdo sześ­
ciu miejsc, a wówczas zorientuje­
my sle o poziomie poszczególnych 
zespołów.

W punktacji więc za pierwszych 
sześć miejsc, uwzględniając punkty 
7-5-4-3-2-1, kolej­
ność poszczególnych państw jest 
następująca:

Polska - po 1
Ten jeden punkt dla Polski, to 

brązowy medal Zlellnskleqa w wa­
dze piórkowej, pierwszy medal na«i

2. ZSRR
3. Iran
4. Korea
5. Polska
6. Wiochy '
7. Japonia
8. Arećńtyną
9. Francja

10. TryńidAd

42
41
13

9 
S 
6 
5

1

drugim miejscu:
1. ZSRR
2. Polska
3. Anglia
4. Wio.hv
5. Francją
6. Bułgaria
7. Austria
B. Finlandią
9. CSR 

Niemcy —
11. Belgia
12. Rumunią

16
13
12
8

6

2

Z czołowej szóstki etiropejsklel 
ubyły Austria i Niemcy. ,westłv zaś 
do niej Anglia (awans aż O 8 lokat 
w porównaniu z r. ub.ł) — i Buł­
garia.

NASI „HA MEDAL"

Jak należy ocenić występ naszych 
sztangistów w Melbourne! Krótko 
mówiąc spisali się „na medal" I 
r.le zawiedli naszych nadziel.

W przewidywaniach - przedolim- 
pilskich oczekiwaliśmy od Ma­
riana. Zielińskiego w wadze piór­
kowej' czwartego miejsca. Na po­
dium w -Melbourne Marlen by 
trzeci, bo . potrafił osiągnąć szczy­
tową formę, dzięki czemu pobl> 
rekord Polski w trójboju I wycis­
kaniu.

Jan Czepułkowakl zaatutyt sobie 
m. wyjazd do Australii dopiera' w

„ostatniej chwili". Z wynikiem 355 
kg w trójboju w wadze lekkiej 
byłby w Melbourne dopiero na 8 
miejscu, ale ambitny Janek „zdą- 

.żył" Jeszcze ną klika dni przed 
wyjazdem reprezentacji pobić wła­
sny rekord Polski o 10 kg, a z ta­
kim wynikiem można było luz o 
czeklwac punktowanego miejsca 
Na Igrzyskach Czepułkowskl nie 
powtórzy! wprawdzie rekordowego 
wyniku, ale uzyskując 360 kg u 
plasował il* na 6 miejscu.

Nasi „śrerlnlacy" — to bvl prze 
de wszystkim murowany ..punkto 
wlec" Krzysztof Beck. W przewi­
dywaniach dawaliśmy mu skrom­
ni* 4 mlejscą. a Janowi Bochen­
kowi — szóste. A tymczasem rre 
czywtstóść była odwrotną. Boche­
nek zajął czwarte miejsce, bl]ąc 
rekord Polski w trójboju I w pod­
rzucie należący dotychczas I bar­
dzo długo cło Becka, a ex-rekor- 
dzlsta „ledwie" powtórzył swói 
wyczyn, zS co nie można róblń- 
mu... wyrzutów, bo przęcleż I tak 
zdotal wywalczyć punktowane 
miejsce.

Wreszcie piaty I ostatni nasz re­
prezentant Czesław Białas w lek 
kociężklej. Zdarzyło sle mu to. co 
nieraz Już. renomowanym sztangi 
storn, po prostu „spalił" rwani* l 
oclpartł. A szkoda, no Białas mia’ 
doskonała okazje zrewanżować sl 
Bułgarowi Wesselinowi chóćbv za 
przegrana w mtstrzosfwach Euro 
py w czerwcu w Kopenhadze. Bul 
gar był w Melbourne platv ż wv 
niklem daleklni od możliwości Bla 
łasa. s

Sztangiści wracają wl«e z Au 
stratll z brązowym medalem, czte 
rema punktowanymi miejscami, 
piątym miejscem na świacie I dru- 
głm _w Europie, z czterema rakor- 
darni Polski — słowem Jako Jadn' 

tte!b nas nie zawiedli
W Melbourne potwierdzili oni wysó- 
H poziom te) dyscypliny sportu w 
; olsee. Jakże nieóórównanla wyso­
ki z tym, , co było jeszcze przed 
czterema laty . na Igrzyskach ? w 
Helsinkach, kfidy tó Dzlćdżlć u 
koguciej żalął 16 i ostatnie miel 
sce.. Skowrónek w piórkowej •■ — 
2J (przedostatnie) ścigała w lik- 
klej 21 (na 24 skiąsynkówAńych 
I^Biaias w półciężkiej . — 19 (ńa

tygmunt Weisa

do nabyci»!
aptekach 

drogeriach
I punktach , 

aptecznych
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MISTRZOSTWA PŁYWACKIE POLSKI

Petrusewia jeszcze raz
rekordzistą Polski

WARS7AWA. 9.12 Jeszcze nie 
•Tr7p<-<7qi sie finał wyścigu na lOf 
r- . mę-czyzn, a juz -anotowa- 
li r.' pi-rwaźą niespodziankę. Oto 

za-' pdnlk. który ostatnio 
v .,:-0--rvl rlo czołówki sprinterów w 
po'.,», nie w.-hodżl do finału, o 
f łzaią- F*aby lak na ntei-o v v 
ri'x - l Oh.7 'Salamon Jest o tyle 
uspra" l"'lli''lony. że na zawody 
r-7-. r^hal zaledwie na kilka go- 
órin n .»d startem, ponlewa4 p- 
r-7s'inieco dnia zdawał u- G-lśń 
J.-i ep-amln na uczelni). Oprócr 
p-Mpodziank! Salamona zdziwiła 
r9= r -'nie,, postawa Lewickiego 
p;rha*v. £ Ralrzy^a, którzv osia

pm nammlast sprawił motvlkar? 
Kri'"-", kt ry startując na 100 m 
□ s.i wykazał dużą szybkość osią

skteeo Jeszcze na 50 metrach l 
utrzymywał przewagę do trzeciego 
nawrotu. Tu dopiero nastąpił flnlś- 
wrocławianina. Szybszymi 1 bar­
dziej dynamicznymi wyrzutami rai 
nad w-orlą minął bez trudu Zlmnesr 
I zupełnie nleeagrozonv lako pler 
" szy zameldował sle na mecie, o- 
Błagając niezły wvnlk — 5« 5. Zim 
ny był drugi z czas»m

Rewelacyjnemu na 
ste Krlese przypadłe 
trzecie miejsc» I zuy< 
tak dobrymi pływakan 
srow-s1’ ! 1 Lutomski Jednak wszyso’ 
'rze.l osiągnęli słabsze rezultaty od 
tych. Jakie mleil w eliminacjach.

Na start Marka Petrusewicza

Nasi pięściarscy juniorzy 
odnoszą łatwe zwycięstwo 

nad słabiutka , 1 ; Austrii 16:412527715
mlat wiele roboty ze swym prze- oszołomionego Austriaka do naroj1 
clwniwem.) Pod. koniec: Ż r.. zła-1 nlka. przyznając Polakowi zwyclę* 

--------------- a. „.a, gw.o prxet tko. .
W lekkośrednle) Aronowlcz po 

słabej walce wypunktował Egga. 
. Jesteśmy narodem* gościnnym 
to fakt, ale O tym, te Jesteśmy ró- : 
wnle* I bardzo^ uprzejmi przeko- । 
nałem się obserwując walkę ^ed- 
nich, Kubackiego z Bognerem. Po­
lak po‘ katdej rundzie calowa! 
swego \ przeciwnika. Kubacki! 
Chcemv oglaclać więcej dobrego 
boksu, a mniej całusów. , • ;

Jut niemal tracycyjnia ątraclllś- 
my punkty w dwóch najcięższych 
wagach, Zarówno' Józefowicz Jak 1 
śmiechówski nie dorośli Jeszcze, 
do miana reprezentantów. Obaj 
.walczyli bójaTuwIe, bez energii, 
bez poidłu i hic dziwnego, że ule­
gli oni Austriakom w sposób nie .

ŁÓDŹ, 9.12 (tel. wł.); : Rozegrany 
l-all sportowej na Widzewie mię­

dzypaństwowy mecz bokserikl ju­
niorów Polska — Austria, zakoń­
czył się zdecydowanym zwycię­
stwem Polaków 16-4. ’ ......

Wyniki walk (na pierwszym 
mlejsoi bokserzy polscy: .musza'- 
Kryslak wypunktował Dopplera; 
piórkowa: Kamiński zwyciężył Stel- 
dla; lekka' Dudczakowl poddaL-slę 
w 1 r. Jakseh: lękkopćłirednfa' I: 
Grochowisk wysrał przez podda­
nie sle w- 3 r Ftesera,; lekkopćl- 
średnia U: Piechota zwyciężył 
przez poddanie ■ w 2 r.-"Sch.enka:. 
pośrednia: Łabuslńskl zwycięży! 
przez tko. w 3 r. Won'--e;- lekko- 
średnia: Aronowlcz pokonał' Egea. 
średnia: Kubac'--.l zwyciężył Bogne- 
ra: p^clężka: Józefowicz przecrńl 
z Seclem: ciężka: śmlechowskl u- 
legt Svarlckowl.

■ Sędziowali:: w. ringu na - zmianę 
Kammerer- (Austria) 1 Kowalski 
(Pnls'-'ft),. na punkty — Schausber- 
ser (Austria', Bielewicz ' (Polska) I 
ha zmian» dwaj ringowi. Widzów 
ponad 3 tys.

BYŁO JUt NAV/ET 16 0
Nie. tvm zwycięstwem nln należy 

sle upalaG Uzyskane zostało ono 
nad przeciwnikiem bardzo, bardzo 
słabiutkim. Pr-eelet w sTe-enac)- 
Austriaków byli nawet tacy zawod­
nicy. którzy w swoja) karierze sto- 
czyli nie wlecej Jak 8 walk. A z 
naszych juniorów niektórzy maja 
na swym koncie nawet Już' po 70 
I wlrce) pojedynków. Już sam prze­
gląd flocci s‘oczonych walk wska­
zywał dobitnie na sukces nasze! 
drużyny. I rzeczywiście. Po 8 wal­
kach Polacy prowadzili 16 0 I do- 
pie-o w półciężkie) I ciężkie) pię­
ściarze Austrii wywalczyli 4 pkt.

Nesuwa sle pytaniem Czy rzeczy- 
wiście sprowauz.ani» takiego prze 
clwnlks. który w S"-olm kraju po­
za Potesllem nie ma na poziomie 
seniorów — Jest właściwe? Na pe­
wno nla. Przecież nie zale-y nam 
absolutni» na tym. «by uzyskiwać 
miażdżyce zwvcl-stwa nad «spo­
łem nłe malacvm poj»cla o sztuce 
pięściarskiej. Taka „polityka" zu- 
oełn'e mija sle z celem I hle przy­
nosi nam żadnych korzyści.

Jeszcze chyba nigdy w życiu 
publiczność nie wynńrlzlła się tak 
serdecznie Jak właśnie tu, w Ło­
dzi na meczu Juniorów Polskę — 
Austria. Przecież przy B pojedyn­
kach sytuacla wyglądała w ten 
sposób, że luż po pierwszych se- 
koniach wę|’.-| można było z czy­
stym sumieniem podkreślić nazwi­
sko Polaka 'ako zwycięzcy. Rzecz 
lasra. Iż taka „zabawa" nikogo nie 
brała.

ruuuiy tw 
............. ........ Pod. koniec; 2 r_____  

pal on Stegera' ha kontrę, po któ­
rej Austriak początkowo wpadl 
mu w objęcia, a za moment osu­
nął się na deski. Gdy,; ringowy zdą- 
tył doliczyć 'Się dp ,,4't z pomocą 
przyszedł mir góńg. Ppźed rozpo 
częclem 3 r. sekundant wldząe 
beznadziejność położenia swego 
wychowanka'-słusznie poddał go.

W lekkopOHrednlej II groźnie 
wyglądający Piechota tak speszył 
Schenką. że ten zaraz po gongu 
rozpoczął rozpaczliwą ucieczkę 
przed Polakiem. PO Jednym ,z clo- 
sów Austriak byl llnzony I kletly 
w 2 r. powtórnie powędrował na 
deski, sekundant nM znak podda­
nia rzucił ręcznik. 1 ■ -

W pólirednlej Łabuslńskl wal­
czył bardzo słabo, a że Jego prze­
ciwnik Wonka był jeszcze gorszy, 
nic dziwnesn, że starczyło w 3 r 
kilka etosów, aby sędzia odesłał

bez względu na to czy rnajdule sl 
ón w słabej, rry dnl-rel formie o 
czekuje publiczność zawsze z <iu 
-ym zainteresowaniem. wierzei 
Ir by'y rekordzistę świata notówkt^rrm zabrakło!‘r by‘y rekordzista świata notów 

...-)).. - । jest któregoś dnia sprawić nłespo 
dzlankt duteno kalibru, r|, kwzy 
przyszli obejrzeć wyścig na 200 m 
klas, dobrze traHII. ’uł w

•po Mroczkowskiego walka r
■ii”» mlelsre wywiązała sle 

-'m.- Zimnym i Tolkaczewsklm 
j-r ledynv zawodnik. który " 

minaciach przekroczył 1 mlnu 
। nd, rozpoczął z nleslychańwn

wyprzedzał fołkaczcw

nych eliminacjach 
dobry czas — 2.41,(

Czy go powtórzy 
To pytanie słyszało 
stron.

Marek uzyskał

w flnaleł — 
się z wielu

podlegający dyskusji.

Jan Wojdyga

Motylek
Ali Klemińskiej
nadal
niedościgniony

WARSZAWA. 7.12. Na katdyeh 
niemal mistrzostwach Polski w 
pływaniu finał wyścigu na 100 m 
mnł. kobiet odbywał się w cleniu 
naFepsrę) zawodniczki w Polsce 
na tym dystansie. Alicji Klemlń- 
skiel. Ma1» „dziewczynka z warkO- 
erykami". wyrosła z biegiem lat 
na diit-e) klasy zawodniczkę, po- 
p.aw'a|.ic jednocześnie swe osią- 
gnwcia sportowe. Niestety nie wy­
ro')? obok nl»l żadna Inna zawód 
niczka, która byłaby zdolna choć­
by w Jakimś minimalnym stopniu 
zagrozić czy osłabić hegemonię 
Ali w motylku.

Ala |ak dawniej zdobyła ber 
b*"rlu na wszystkich zawodach w 
Prisce pierwsze miejsca. Najlepie) 
wKać to było W piątek, w pierw- 
s’’'m dniu zimowych mistrzostw 
Polski.

Powtórzył. Tut po starcie Petru 
sewlez (nie Z” «żaląc n« ostatnie 
decyzje FINA :abr«nl«|ąee piywa- 
nla pod wodę) długo przebywał po 
wodę wynurzslac się na powler-ri- 
nlę dopiero po 25 metrseh. Nur­
kowanie powtarza1 ra każdym ra 
zem 1 zawszę dzięki memu oddalał 
się ód bardzo ambitnie I nap: a1.' 
dę pleknle. strio» o plynąceer 
Eoczkal o ładne metra-. Gdy po 17' 
metrach Marek wciąż nurkując 
zbliżał się coraz szybciej do końca 
wyścigu, widać by’o. że uzyska 
świetny wynik. U dwóch sndzlów 
r,matowaliśmy wynik — 2.37,1. Za 
chwil» otrzymaliśmy komunikat o- 
ficjalny.

Marek Petrusewlcz pobił należą­
cy do n:eao od 1954 r. ret-ord Pol­
ski na 200 m klas, o 0.1 sek. Czar 
Marka, mim», te rostat oslagnkt 
na ptywalnl 25 m (przy niedozwolo­
nym już nurkowaniu) jest naprawd' 
bardzo dobry.

Zadowolili również Boezkaja I 
Mach, oslagalac bardzo dobre wy 
niki — 2.41.7 I 2.42.5. Zawlórl' 
nieco zdobywca szósiego mlelsca 
Kullckl. który w eliminacjach u- 
7vskał — 2.49,7, a w finale mlal 
czas gorszy o 4,5 sek.

Wyniki: 100 m dow. — 1 Tołka 
czewskl, Slęza Wr. — 58.5, 2. Zim 
óv CWKS W-w« — 59.4, 3. Kr'ese 
C\VKS W-wa — 1.00 8, 4. Kosso - 
skl. Sparta Szczecin — 1.01.0
d.00,7'. 5. Jan Lutomski, Sparta 
Pozn. — 1.01.0 (1.00.7):

200 .m klas. 1. Petrusewlcz.

1:08,3 na 100 m dow. nie Jest Już sukcesem dla Krystyny Szulc, w chwili, kiedy może pływać
szybciej Fot. E. Warmiński

Piękna walka Tolkaczewskieg®
z Gremlowskim

i słabe wyniki kobiet w sobotę

byl: tytuł mistrzowski.’ dopływając 
do brżeeu z prawie trzymetrową 
prwwagą nad następną Cedro, za

»'nlrrL ą. która w tym «yśclgu 
a tedrna stosowała ..delfina ". 

Cr-s Klćmlńskl-| nie hyl lódnak 
na "zwvoalnv i wvnnsił 1.20.0

Po bezbarwnym. I porbawionym 
en-n-jl wyścigu mdtvlMrek" T fl

rWKS W-wa — 2.37.3 (rekord Pol 
si.-ll, 2. Boezkaja. Wisła Kr. — 
? 41 7, 3. Mach. Flota Gdańsk —
2.42,5, 4. Kraska. CWKS W wa — 
2.14 7. 5. Derentowicz. nns W-wa 
— 2.49.3. 6. Kullckl. Sparta W-wn 
— 2.54.2 |2.49.7). W nawiasach 
lepsze czasy z eliminacji. r

WARSZAWA, 9.12. Rok temu 
Kr-, st;.na Szule na mistrzostwach 
Pols :l. przeprowadzanych w ba- 
seni» Pałacu Młodzieży w Warsza- 
w,» ustanowiła po zaciętym pole- 
d' nku z. drugą reprezentantka 
Poznania Bożeną Cedro rekord 
Polski na 100 m dow. desko 
nalvm Ink na owe dpi wynikiem 
— 1.00.9. Cedro ra ję la wówczas 
drugi» mlejsee z czasem — 1.11,5 
rnmlętnm. te publiczność, która 
zapełniła po brzegi miejsca na 
tri bunarh zapamiętale bila bra- 
ua Teraz, gdy w sobotę ta sama 
Krystyna Szulc zwyciężyła po raz 
u t'’rv sw-ą rywalkę nie usłysza­
łom ani Jednego słowa uznania, 
mimo że to był bądź co bądź 
również finał wyścigu na 100 m 
dow. o mistrzostwo Polski, które

Szulc zdobyła z lepszym od po-
przedniego rekordu 
1.08,3

«5 niklem

Przyczyny? Chvba 
bardziej interesująca 
crawla b’ła dziwnie 
»a l wyniki słabei I 
wałem na przestrzeni

te. że naj- 
konkurćncja 
beznamiętna 
Nie zanoto 

I 100 m Ja
klejś próby «alki. clężUeco zma­
gania. zmiany ormradzarych Itp. 
Nlel Wszjstko odbito sle Jak w 
dobrze wyreżyserowanej sztu-

ca. trudno mieć p etensje o to
do Szulc, że jest tą pierwszą a do 
Cedro, że jost drugą, ale faktem 
jest, że ..setka” którą pływa się 
z nerwem była Jako widowisko 
nudna I bezwartościowa.

dystansie 400 m dow. zakończyła 
się jeszcze raz, korzystnie dla 
Gremlowskieqo, Zasłużony mistrz 
sportu wygrał pe. nie, podkreśla­
jąc iż pMóba dejonizacji go na 
tym dystansie przez zawodnika 
nie pływającego poniżej 4.40,0 
zawsze zakończy sio fiaskiem, 
lednak patrząc Jak Tcłkaczewskl 
na plewwszyeh metkach wyścigu 
zupełnie pewnie obj-ł prowadze­
nie, nie spodziewaliśmy się pewne­
go zwycięstwa G emlowsktego. 
Wrocławianin, osląoając między­
czasy 50 m — 30-0, 100 m —- 
1.04.2, 150 m — 1.40.2, 200 m — 
2,17.0, z ka dym niemal met em 
uzyskiwał kilkucentymetrową prze­
wagę nad Gremlowskim. Wszystko

Szulc Jak pierwsza skoczyła do odbywało się gładko gdzieś do 200

KAMIŃSKI PODOBAŁ Się

Kto z Polaków walczył nalleplej’ 
Przecrowadrenle jaklelś klesj-rlka 
cli na tle słabego przeciwnika ml- 
lal»b'.' sl» z c»l»m Mimo to podo­
bał nam sle „plórkowloc" Kamiński, 
ktm-y w ór.obla Steldla natrafił na 
najlepszego zawodnika gości. rt

■władały

dystansu.

Polski I w TelnkFOI11*l

100 m

znpó-

odcinkach

200 m
2 -:5.9. na 300 m — 4 15 0. Zen» 
sil» się na niespodziankę dużego 
1-aHbru —- Czvtbv Szulców na, za

m'n|a przegrarł Tak można by bv 
1» sadzie pstrząc na spokojne, nie­
co leniwe pm-laontecla rąk nat 
f-bwoi rrawllstlt Polski Ale nie

Po 300 m. zmęczona LublcnCsc- 
ka osłabia tempo, Szulcówna w 
dalszym ciągu p’ynle równo, a na- 
w»t nieco przyspiesza. Gdy do 
końca pozostaje Jakieś. 75 metrów, 
zwiększa ona częstotliwość pracy 
rak i lekko finiszuje. Na mecie

Pojedynek motylkarzy na 200 m 
jedyną interesującą niedzielną konkurencją

wody tak też pierwsza z niej wy- m. po czym Tcłkaczewskl zaczyna 
szła, osiągając przeciętny czas — i zdradzać pierwsze objawy zmęczę-
1.08,3. Czasv pozostałych zawód- r“ -- ■->-

Rzeszów, Łódź i Warszawa 
wybrały już delegatów 
na naradę ogólnokrajową
DYSKUSJA o programie na­

prawy sportu ■ weszła w 
nową fazę. W poszczególnych 
województwach odbywają się 
obecnie narady wojewódzkiego 
aktywu sportowego. Narady za­
twierdzają stanowisko aktywu 
wojewódzkiego na naradę ogól­
nokrajową i wybierają na nią 
swoich delegatów.

Cykl wojewódzkich narad o- 
tworzyl Rzeszów. Odbył już na­
rady aktyw miast: Lodzi i War­
szawy. Przebieg tych narad nie 
był jednolity. W Rzeszowie np. 
w dyskusji przeważała krytyka

Trasa

WARSZAWA, 9.12. Ostatni dzleó 
pływackich mistrzostw Polski był 
harrtzjel Jeszcze bezbarwny ni?, 
poprzedni. Jedyną konkurencją In­
dywidualna. którą warto było o- 
bejrzeć bvł wyścig na 200 m mot 
metczvzn. gdyż poprzedzający go 
finał 100 m grzbiet, kobiet m ai 
przebieg bardzo anemiczny. "ło­
żyła się na to zapewne absenela 
dwóch czołowych zawodniczek 
polski na tym dystansie. Gellner 
i Mllnlkiel I dlatego po raz trzeci 
w zawodach pl*rws?a no mety 
przypłynęła crawiistka Szulc.

Patrząc na start czterech grzble 
Nstek nawet kompletny laik w 
pływaniu mógł la-‘oy*1 ,.«y 
star^zv bv w r^p^^ntacji pły 
wac^lei Po’s>l zabrakło Milniklel i 
Gellner a wyście «• stvin grzble 
tOMvm możemy odda.'' praM l° wal 
■<Ąw**rem — f*k bardzo słabe sa

Jedyny rekord Polski w tym 
dn'u ustanowiła sztafeta 4x100 m 
zmlenn. — 4.24,9.

Znacznie lepie) od pływaków za­
prezentowali się skoczkowie do 
wody z. wieży. Wielkie brawa zbie­
rał niemal za każdym skokiem H. 
Bochynek. Szczególnie podobały 
*.lę w lego wykonaniu takie skoki 
Jaw: półtora obrotu z pełną śrubą, 
dwa I p*ł obrotu z pełną śruba, 
dwa I pół salta odwróconego, skok 
Awerbacha z podporu. Młody, zdol­
ny skoczek przy starannej opiece 
trenerskie) Jest w stanie osiągać 
wyniki na europejskim poziomie.

nlczek były bardzo kiepskie, gra­
nicy — 1.10 0 nie zdołała prze­
kroczyć nawet Cedro. Ostatnia do 
mety przyszła z kompromitującym 
jak na mistrzostwa Poisxl czasem 
Furnal — 1.17,0.

Znacznie- lepszą obsadę 1 wyższy 
pózlom zanotowaliśmy w wyścigu 
crzbletowców. W porannych eli­
minacjach wykruszyli się zawod­
nicy. którzy nie zdołali przesko­
czyć bariery — 1.10 0 1 r m sa 
mvm nie weszli do finału. Niezła 
fórma Sambali, Lutomskiego i Jaś 
klo-wirza kazała sie spodzie” a 
zaciętych walk po południu. Wy­
chowanek S*all Szczecin Sambala
obecni' barw ach
CWKS tylko no pnłowr drstansu 
utrzymywał sle na lednej pozy­
cji z Jaśkiewiczem 1 Lutomskim.
Później 
sżrbkość

stopniowo zwiększając 
pracy rak. ped»yzszvł

nln kobiecym
start motylka:

dopiero

WYNIKI.
Kobiety: 100 m grzb. Szulc

tempo «yśclgu 1 oderwał si* 
znacznie od Jaśkiewicza, z którym 
nie tak dawno leszcze przecw- 
wał. Pora nt*vlvm czasem Samba- 
li — 1.07 5 poziom reszty zawoJ- 
nikjw — przeciętny.

(Gw Pozn ) -— 1.21.7. 2 Wlśnlow- 
ska (Flota Gd.) — 1.22.4. 3 Droż-

Przybierająca z każdym dniem

Lubieniecka (Stal Wr.)

Wrocław

I — 1.24.2; 
Poznań — 

5.50,8.
Mężczyźni: 200 m mot. 1, Krle- 

ff-iwę W-trai _ 9 in 7 O Ym.

5 39.9. Nie jest to więc jakiś re-1 nosi się na 
welacyjny wynik, tym bardzie), że „„
S-ulcówna w bieżącym reku na 
tym samjm dystansie na pływal­
ni 50 m miała czas duto lepszy,

.Tuż pn 25 m Krlese odpychając 
wodę trzytaktowym delfinem wy 
suwa się zdeew'0-’anle do przo­
du. 59 m pfeeplwn w cranlcaoh 
31.0 sek. a 100 m — I 03 5. 7a-

ste Polski. Ale nie' Po 150 m 
Krlese zaczyna zrkan™ ac pewne

bo wynoszący — 5 36.0. knie mu sił. O 
twierdziły nasze

walsea. Juniorka 
Wrocław.

I: 100 m mot. — 
warta Pnrn — 1 
1'arta Po?n, — 1.

Furoa1

1 2Ó.0. 2.

proMtyńsk». Gwardia Pean.

400 m dcw. — 1. S?.:ile. Gw
Lubieniecka

Ficta Gdańsk — 6 00-.3. 4. Bara­
ni w. «lezą Wr — 6 00,4. 5 P"-
gerzatek. Bud. Chorzów — 6 06.8. 
ś Furnal, Slęza Wr. —•'BOSO

nlego rezultat 2,30." jest do-

Krlose w .Tern
nalgro-nlejszy konkurent. ba 
c?vńcV| duta nasza nadzielą na 
rok ollmpllskl nie wyka-al pra 
wie żadnych walorów wytrzymało

delfinem, przegrał z Franka Na 
oklaski w tvm wyścigu zasiuzyi 
Kraska, który plv» alae Już od la' 
■"•clą4 Jest zd-lnv . sprawić lanie 
S„vm mlOdSrvm kolegom w chwi­
li, 'gdy cl zańl»db:iją się.

czvrtskl (Fp. Szcz.) — 2 39.2, 4. 
Czyż iKól. Pnzn.) — 2 41.5, 5. Le­
wandowski (FI, Gd.) — 2.43.5;

4x100 m zmień. 1. Warszawa I 
— 4 24.9, (rekord Polsku. 2. War-

znania 
za fal

■ 4.47.4. Sztafeta Po­
da zdyskwalifikowana 
Jana Lutomskiego na

czwartej zmianie.
Skoki: Trampolina kobiet.

Q0 53- wieża: l. Bartkowiak — 
7.5 30. Trampolina mężczyzn: 1
Jońca (CWKS W-wai — 123 30, 2 
H. Bochynek (Bud. Chorzów» — 
122 04; wieża: 1. H. Bochynek — 
1,29.19. 2. Morawski (Stal Warta1

ioi.43, 3. z. Bochvnsk 
i — 90.33, 4, Cieślak

(Gw 
(Stal

Punktacja terytorialna- 1. War- 
sz-awa — 165 pkt., 2. Poznań — 
124. 3. Wrocław — 75, 4. Katowi­
ce: 54. 5. Gdaćsk — 33. 6. Szcze­
cin — 30. 7. Kraków — 8. 8. Łódź 
— 5, 9. Opole — 1, Kielce — 0.

V/. Duński

W Zakopanem króluje zima
ZAKOPANE. 9.12. (tel. wł.). 0- 

statni tydzień przysporzył nar-ta- 
rrom w Zakopanem sporo emo­
cji Od szeregu tycrodni mieli oni 
fnieg. ulec bardzó solidnie treno­
wali.' Nagle przvsredl halny u tatr, 
śnieg znikał bł'ska^icznlę. .luż go 
navet niewiele zostało. Na skocz­
niach przezierała trawa, Zmar- 
t” i’.t to wszystkich tym bardziej, 
ż* tvlko nie-viele dni dzieli cio- 
Mwkę narciarska od pler\’-szycn 
zawodów kontrolnych, - kt^re roz- 
r>?zvna|ą si$ w Zakopanem 19 
grudnia.

Aura bvta 1 tym rażem dla 
sportowców łaskawa. *6 grudnia 
odwilż ustąpiła mlelsca śnieżycy 
1 mrozowi. W niedzielę na Kaspro 
wvm wierchu pokrywa śnieżna 
miale 1 metr grubości, a termo­
metr wskazywał rano minus 14 
s: C Na Gubałówkę chodzi kolej­
ka i sa tam też doskonale warun­
ki narrtarsL-te Skoczl-oMe przy­
gotowali luż średnią krokiew l od 
poniedziałku rozpoczną; treningi 
skoków w granicach 60 metrów.

W Zakopanem króluje przepięk­
na zima: korzystają z; niej n ć 
tvlko narciarze zawodnicy. ale 
również wczasowicze, coraz -licz­
niej oblegający okoliczne stoki.

*

7 grudnia przybyłą ,dó ZĄkópa; 
nego 42-osóbo«a ekipa narcia, ąy 
Węgier, przyjęta przez miejsco­wych sportowców bar.dzo .ipbącó. 
V ęgrzy śamieszkall . w Óśi ódku 
Wyszkolenia Sportowego GKKF 
„Imperial" " na Bystrem. Wieju z 
nich, to dobrzy znajomi 1 przyja­
ciele naszvch narciarzy. Są wśród 
nich wielokrotna, ńilstrzyml Wę­
gier w konkurencjach alpęjaklęh- 

KOvari, .w. .

wvch Bartha. reweia-ja Memoria­
łu Et*. Czecha z br.. r lelokrotny 
mistrz w biegach Saj.go.

Wegrzv przvbyti do Zakopanego 
na okres trzech tygodni. Me wy­
kluczone Jest jednak, ze pozosta­
ną tu dłużej. Czują się u n«s 
świetnie i są wzruszeni okazywaną 
im na każdym kroicu wielką ser­
decznością. .. , ,_

W sobotę wieczorem odb-ło się 
■-potkanie ekip..; Megier z pr^d- 
ofawlelelaml zakopląpdch zt ze- 
szeń sportowych. Ofiarowały się 
one przyjść Węgrom z pomocą « 
®nrA\xach sprzętu, smai o\». 
sazenia. organizacji treningów, u- 
dostępnlenla obiektów sportowych.

*

Komisja młodzieżowa Sekcji
Narciarstwa GkKF ustaliła Już te»
min 1 miejsce centralnych zawo­
dów szkółek narciarskich. Odbędą 
się one w Zakopanem w dniach 
15 16 I 17 mar. a. Najmłodsze
dwa roczniki szkfłek będą miały 
za«odv. których zadaniem będzie 
sprawdzić tvlko ich umiejętności 
techniczne przy pomocy specjalnie 
przvgotowanvch crossów. Normal­
ne "zaś za«ódv narciarskie będzie 

.........- najstarszy rocznik.miał tylko

Trenerzy narciarscy mają nadal 
zaopatrzeniem swych

dwaj 17-letnl zawodnicy narzucili 
|uż na początku walH tak szalo­
ne tempo, Iż obawialiśmy się. cO 
będzie w decydującym starciu. Po 
1 r., xr której walczący z odwrot­
nej pozycji Polak .spokojnie kon- 
trowal agresywneco Austriaka, wi­
dać było, że powinien z tej walki 
wy Iść zwycięsko.

W następnej' rundzie tempo zna- 
j.ę eznle^slal-K Dopiero ostatnie star-
dzlmy, że Tołkaczewski .J®’* cle wykazałp, iż Kamińsk! riyspo 
'u* Jeszcze dużym zasobem sil
skim. kto'--,, do swel kolewcji tytu-, wżmninll on tempo, poszedł ener- 
ów mistrza Polski dorzuca Jeszcze e|C.n)E. aa । 'potężnym ló-
''"ym sierpem n«, żołądek rznęli 
HiiwiJs^Tnlkar^ows-ide^i I S’’1'11’ do .fi na deski. Austriak

ambitnie wst«l I bohater- gdyDv nie rozpoczął 400 m z ta* .
kim impetem jak powinni to ro­
bić wszvscy 400-metrowey, G^em-

nla. Ruchy rak nie są Jut tak 
pewne. Uderzenia długich nóg nie 
są tak dynamiczne Jak począt­
kowo. A tymczasem Gremlowskl
niestrudzenie p-ze do przodu. 
Krótkimi pociągnięciami rak roz-
clna wodę I ani przez moment 
nie zwalnia tempa. Po 250 m wł*

Inwskl ni? osiągnąłby pr»wd»po-

Spośród po?os*ał'Ch 
'•ów na podkręcanie

4.42.6.
zawodnl- 

rasłusuje
bardzo dob*a postawa 17-le'nieao 
Bartka z Polon’! Rytom, Po poran­
nych ellminaclach, kiedy to wy- 
orał swój prredbleg. w finale za- 
p ezentował dob-a szybkość I du- 

krr.dvcj*. daleki ktń ej zdołał 
on ustanowić rekord Polski junio­
rów — 4.53 3

sko dotrwał do końcowego gon­
gu. Zwycięstwo Polaka było "*J
nogłośne.

JAK WALCZYLI INNI
W muszej Kryslak chocfat 

niósł Jednogłośne zwycięstwo 
16-Ietnlm Dopplerem — nie

Jed-

od- 
nad 
'za-

chwycił. Przecież nasz reprezen­
tant, to zawodnik doświadczony, 
mający na swym koncie wiele zwy- 
clestw w I lidze. Przez trzy run­
dy nie mógł on Jakoś rozgryźć su­
rowego Austriaka. Chaotycznie a-

Kalendarz Imprez "a^l®rskl h 
wzbogaci się w tym sezonie h-S--- 
cze o jedną piękną imprezę, no e 
dvnek najlepszych skoczków Pod­
hala 1 Śląska. Z Inicjatyw ą roz­
grywania w każdym , roku m®;."1'1 
1 rewanżu wystąpił Śląsk. Za-:° 
plańczrcy opracowali Już reguła 
miń startowi tych zawodów

Tak więc mecz ma odbywać się 
we wszystkich kategoriach senio- 
rów. juniorów i młodzików, w kaz- 
dej drużynie startować będzie po 
12 seniorów, po 6 Juniorów oraz 
pó 5 młodzików z grup A i B. NS 
wynik spotkania złoży się suma 
ńót 8 ńallepszych z każdej druży­
ny seniorów, 4 Juniorów 1 pO 3 
młodzików. Zatwierdzanie regula­
minu óraz ustalenie daty spotkań 
jest przedmiotem pertraktacji obu

naszych tenisistów
PO ukończeniu w dniu 6 bm 

tournee po Chinach nasza 
grupa tenisistów podzieliła się na 

dwie części. Jedna. 3-osobowa: Sko 
neckl, Radzlo 1 Piątek pozostajc 
pod kierownictwem mgr Findelsena 
w Pekinie, skąd 11 mn. uda się 
samolotem przoz Hong-Kong rr 
Karachl (Pakistan). Grupa ,t« 
pozostanie w Pakistanie do . pierw­
szych dni stycznia. _ , .

Druga grupa: Dańda. Ryczków- 
na, Zennegg. Piotrowski 1 Kwia­
tek wyjechała .pod kierownictwem 
J. Rutkowskiego do Moskwy, gdzie 
na ' zaproszenie tenisistów radzlec 
kich■ spędzi kilka dni.

poszczególnych osób, kierują­
cych dotychczas sportem, a 
mniej uwagi poświęcono pro­
gramowi działania na przy­
szłość. W Łodzi'natomiast więk­
szość wystąpień w całości do­
tyczyła poszukiwań rozwiązań z 
obecnego impasu. Warszawska 
narada dla odmiany skoncen­
trowała się prawie wyłącznie 
wokół sportu wyczynowego.

Z całą jednak pewnością każ­
da z tych narad przyniesie ko­
rzyści i dla województwa ' 
ożywienie ruchu sportowego — 
i dla sportu w całym kraju, 
wnosząc swój wkład do progra­
mu zmian. Będziemy zresztą 
powracać często do wyników 
tych narad i to już w najbliż­
szych numerach „Przeglądu
Sportowego".

(SB)

II liga kosza
zakończyła 
I rundę rozgrywek

Grupa A

KOZPN
reaktywowany

AZS Poznań
ruń *71:69 (62:62, 36 31)

Budowlani To-

Górnik Wałb-zych 
pot 78 63 (30:33), 

Start Kraków — <

Sparta So-

'Cracovla 73:47
^Skra Warszawa — Sparta Łódź

57:70 (32 33)
1. Sparta Łódź 6 1
2. AZS Poznań 5 2

516:417 
456:367 
457:401

13
12
1223. Start Kraków

4. Górnik Wałb.
5. Bud. Toruń.
6. Skra W-wa

5
11 456:460
10 455:430
9 428:492
9 ' 346:439
8 406:514

3 4 
2 5KP-AKÓW, 8.12 (tel. wł.). W u- 

biegły < czwartek odbyło się w 
WKKF Kraków walne zebranie sek­
cji piłki nożnej WKKF Kraków. 
W zebraniu, którego’ celem byl 
wvbfir delegatów na plenum sek­
cji piłki nożnej GKKF — w War­
szawie, oraz powołanie komisji re? 
habilitacyjnej; wzięli udział dele­
gaci 33 klubów: woj. krakowskie­
go. ■

Uczestnicy zebrania postanowili 
Jednogłośnie reaktywować kra­
kowski Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej I uchwalili rezolucję uza­
sadniającą ich decyzję. Postano­
wili oni. że sekcja piłki nożnej 
WKKF prowadzić będzie agendy 
iż do walnego zgromadzenia 
KOZPN. na którym zostanie uchwa­
lony statut Związku i wybrane 
władze ■ KOPZN.

7. Sparta Sopot 2 ,5
8. Cracovla 1 ' 8

Grupa B
Ostrovia — Slęza Wrocław 85:62 

(35:28),
CWKS Bydgoszcz ■ — Start Lu­

blin 54:43 (20:22),

takoweł, sam przy tym wiele In­
kasując.

Walka

r( ijrvi^ djgia z Kaniym uilłcni - • ’
na sile rywalizacja pomledzv 1
szyml najlepszymi =r«wl:staml '^'"dzier tv|e. . -tmcle-czvnl v Walka w wadze lekkiej trwała 

-----------------  ... -- roku 1955 na mistrzostwach Polski I tylk0 m)Bute- Dudczak pó chwilo- 
w Ostrowcu Prnchownlk rezjl.a- , v-ym badaniu trafił Jakscha czy- 

i'em — 3.04.2 nie zalałaby nawet , Sfym sierpem na szczękę 1 Au- 
trzeciego mtlsm ;o najlepiej strlak byl liczony. Wpraw-dzle na 

1 świadczy ' o poziomie konk-Tęncjt । >>8„ w6tat, ale mTał już naj- 
w ktćr»l startował.. _al^.<le: 4. mniejszej chęci do kontynuowania 
podobnie lak I na 100 m dow.. -^-aiki i podnosząc ręce do góry 
zawodniczki. poddał się, opuszczając ring

Wyniki chwiejnym krokiem.
, vz lekkopółśrednlej I Grocho- 'GwardTa*' Pozna” -^1.08 3 2 | 'vlak ^Obnle Jak Dudczak nie 

Cedro (Warta Poznań) — i ino 
V Lubieniecka “ ’ ”

Tołkaczewsklm I Gremlowskim r-a

Pitka nośna 
za granity

GENUA 9.12. (obsl. wł.). W Ge­
nui odbył się w niedzielę między 
państwo a y mecz piłki nożnej Wic 
cny — Austria 2 I il:Ó>. Zrlobyw 
:ą obu bramek dla zwyclęsklei ćru 
zyny (37 ( 49 min.) f.ył młody łe- 
«'«skrzydłowy Longonl. który po 
raz piei-‘szy wystąpił w repre 
zentac.il s«ego kra|u. Bramka dla 
Austrii padła w 55 min. ze strzału 
KOernera tl po pięknym podaniu 
Kohlhausera.

w drużynie Włoch doskonale 
spisała się Onrone. ” które, gran 
zawodnicy zeszłorocznego mistrz" 
Włoch FC Florentina. W ataku wy 
różnlall się doskonały dribbler. 
praw oskrzv-Uov y Munzlnelll, lewy 
łącznią Montuorl oraz zdobvwca 
oou bramek Longonl.

LONDYN 8.12. (obal. wł.h W ro­
zegranym na boisku Wolwerhamp- 
ton meczu eliminacyjnym o miSTzo

1.10.2.

1.151 4. Furnal iślęza Wrocław)
— 1.17.0.

200 m klas. 1. Proehownlk 
'Włókniarz Szczecin) — 3.04,2, 2-

Plenarne zebranie
Rrncze-'

Łódź:

i (Stal Wrocław) — 
Malinowska jWlóknlarz 
3.10.1. 4. Romanowska

tStart Gdański — 3.13.3.
Mężczyźni: 100 m grzb. 1 Sambala 

-CWKS W-wa) 1.07,5 2 Jaśkiewicz 
(Stal W-wa, — 1.08 5. 3. Lutom­
ski iGwardia Poznani — 1.09.0. 4 
Kossowski iSparta Szczecin) — 
1 09 2. 5. Kędzia ICWKS W-wa) — 
1.10 1. 6. Mari ański (Gwardia Ka-

Sekcji Boksu GKKF

towiee) 1.10.2.

lonia B:-romi
Gremln^sk! (Po­

3
ićleza Wrocław) — 
Lewicki (S-sl Wrocław, 
4. Eastek (Polonia By-

wo s’<i«ta grupy "X reprezentacja ' - rU’
icili z^ycleŁyia Dani- 5 2 <2 1 1
Po tej porażce- s~an=° Danii na'fn^’ —Pu_cnała lOpo 
k^aiuikov ante sie do nałieosz» ' Budowlani! — o.02,o.

16-tś:l. która w roku 1953 rozegra 1 
finał w Szwecji są minimalne, po . 
nlcuaz jest to Już druga przegrana 
Duńczyków. Pierwszej doznali oni 
we wrześniu nd Irian-'li Pld. ule­
gając w Dublinie 1:2 (0:2).

Oświadczenie
Węgierskiej Federacji

Górnik Zabrze AZS AWF
Warszawa 37:26 (15:14), 

Warta Poznań — Sparta Nowa
Huta 48:57 (27 27).
1. Sparta N. H.
2. AZS AWF Wwa
3. Start Lublin
4. Ostrovia
5 Górnik Zab.
6. Slęza Wrocł.
7. Warta Pozn.
8. CWKS Bydg.

5

3 
3

2 
2

o 
2
3

5
5
5

14 471:314
12 392:322
11 . 376:359
10 
10

403:408 
331:366

0 . 453:519
9 
9

329:384 
360:421

Szóstka finalistów

klopotv z —,---------------- - -
zawodników w uycz.-nowe narty 
dobrej Jakości. Jedyna wytwórnia 
tego sprzętu w Zakopanem ma 
doskonałech fachowców, I' mogła­
by produkować dla zawodników 
n'artv odpowiedniej Jakości, ale 
cóż ż tego, si-oro brak jej do pro­
dukcji specjalnych przyrządów w 
postaci metalowych form, a staw­
ki za pracę akordową są tak nis­
kie ż» robotnicy chcąc- zrobić nar- 
tv ó wssoklej jakoś' 1, a- więc nar­
tę bardzo pracochłonna. — nie 
zarobiliby nawet na najmarniejszą

Piłkarskiej
BUDAPESZT 9.12. Niedawne wy­

padki na Węgrzech spowodowały. 
..e kilku piłkarzy drużyn węgier­
skich, przebywających obecnie w 
Europie zachodniej, postanowiło nie 
wrócić do kraju. W związku z tym 
węgierska agencja MT1 opubliko­
wała oświadczenie Węgierskiej 
Federacji Piłkarskiej. W oświad­
czeniu swrm- Federacja plsze:

„Piłkarze węgierscy, cncący po­
zostać za granicą zwracała sle dc 
federacji piłkarskich różnych kra­
jów z prośbą o udzielenie pozwo­
lenia na grę. Federacje te najpraw­
dopodobniej udziela Im tego pozwo­
lenia. Stwierdzamy. że wypadki

Działacze bokserscy przygoto­
wują się do plenarnego zebrania 
Sekcji Boksu GKKF, które zostało 
wyznaczone na 21 grudnia br. 1 
odbędzie się w gmachu GKKF (Al. 
Róż 7).

Tematem Plenum będą zmiany 
personalne w prezydium Sekcji, 
uchwalenie statutu Polskiego Zwią­
zku Bokserskiego 1 powołanie do 
życia tego związku, oraz różne 
sprawy’.

Szczególnie ciekawie zapowiada 
sie dyskusja nad statutem PZB i. 
powołaniem do życia, po kilku la­
tach nieistnienia. Polskiego Związ­
ku Bokserskiego.

M P.P.TOTALIZATOR SPORTOWY

ZESTAWiENiE
W ZAWODACH 
NIEDZIELNYCH na dzień 16 grudnia 1956 r.

kobiecej ligi koszykówki
wyłoniona

Spotkanie Sparta Gdańsk — AZS 
AWF Warszawa przełożone zostało 
na termin późniejszy.
1. AZS AWF W-wa 9 0 18 698:378

WNIEDZIELg zakończyła się 
II runda grupowych rozgry­

wek ligi koszykówki drużyn kobie­
cych (pozostał do rozegrania Jesz­
cze mecz Slęza Wrocław — AZS 

■ AWF W-wa, przełożony, wobec wy­
jazdu drużyny AZS do Czechosło­
wacji, na termin późniejszy). W 
wyniku spotkań grupowych do na­
stępnego etapu rozgrywek — spot­
kań o miejsca od 1 do 6 zakwali­
fikowały się zespoły AZS AWF 
W-wa, CWKS Kraków I Gwardia 
Poznań — z grupy A oraz Kole­
jarz Poznań, Polonia W-wa I Wisła 
Kraków — z grupy B. Pozostałe 
zespoły walczyć będą o miejsca 
od 7 do. 12.

Grupa A
KRAKÓW, 9.12. (tel. wł.). CWKS 

Kraków — Gwardia W-wa 68:43 
(28:24). Sędziowali Pawłowski l 
Patrzykóńt (Poznań).

CWKS: Szostak — 16. Lipowska 
— 14, Dudek — 11, Bakalarz — 
9, Respondek — 7, Kotówńa — 
6, Piwowarczyk — 3, KOslba — 2.

Gwardia: Karska — 17, Wldur- 
ska — 12. Jarosz — 6, Nowak — 
4, Kwiatkowska — 2. Bogdano­
wicz — 2.

Przy wyrównanych umiejętnoś­
ciach technicznych o wyniku te­
go meczu zadecydowała kondycja 
wypływająca m. In. z liczbowej 
przewagi drużyny gospodarzy, 
warszawianki przyjechały do Kra­
kowa w szczupłym gróńle 6 zawod­
niczek I skończyły zawody zupeł­
nie wyczerpane, oddając pod ko­
niec meczu całkowicie inicjatywę 
przeciwniczkom. Poziom spotkania 
w 1 połowie był zadowalający — 
w drugiej uległ wyraźnemu obni­
żeniu.

POZNAM, 9.12. (tel. wt). Gwar­
dia Poznań — Slęza Wrocław 
45:36 (26:24). Sędziowali SUwakow- 
skl (Szczecin) 1 Pokrywka (Po­
znań).

Gwardia: Jędrzejczak — 11. 
Mazur — 9. Zawal — 9, Kaczma­
rek — 8. Woźniak — 4, Chmie­
lewska — 3, Szafrańska — 1.

Slęza: Gleóycz. — 15, Karłow­
ska — 8. Gladyslewleź — 3, El- 
ster — 2, Romanowska — 2.

2. CWKS Kraków 612:-169
3. Gwardia Poznań 7 3 17 543:524 
’ * ............ 3 7 13 430:559 ,4. Gwardia W-wa

5* Sparta Gdańsk '3 7 11 407(608
6. Slęza Wrocław .1 9 10 396:548

407^608

Grupa B
POZNAŃ, 9.12 (tel. wł.). Kolejarz 

Poznań — Wisła Kraków 42:53 
(19:22). Sędziowali: Nalepa 1 Ma- 
Jerowlcz (Zielona Góra).

Kolejarz: Beyerówna — 15. Śli­
ska — 12. Jęslek — 6, Koniecz­
na — 4, Solńska — 3, Ratajczak 
— 2.

Wisła: żólto-wska — 17, Szydłow­
ska — 14, Kubik — 13, Dudek — 
7, Kowalówka — 2.

Do meczu tego kolejarkl przy­
stąpiły bez Kąpałczyńsklej, a jej 
zastępczyni Ratajczak wypadła 
bardzo słabo. Kolejarkl muslały 
więc uznać wyższość dobrze skon- 
solldowanógo zespotu Wisły, który 
zaledwie raz w 13 min. oddal na 
kon?ent PKOwadzenle poznanlan- 

„,.W d/uiynle krakowskiej wvróż- 
" swym* celnymi strzałami 
ź póldystansu Żółtowska 1 Szy-

W, 5ru4ynle Poznańskiej 
zadowoliła Jedynie Beyerówna.

8.12. Polonia W-wa 
— Sparta W-wa 63:37 (37:17).

drużyn war- s-awsklch zostało .'.rozstrzygnięte 
m)4.)^' Plerw,szeJ połowie. Polonia 
miała zresztą wyraźną orzewaJn P^ez cały czas me«u P^ni n2 
nSSllP ?Parta nie mogła jej za- 
woanlczkom zagrozić. Mecz ■ «it 
na stosunkowo niskim poziomie

9,12 (tel. Wł.) ctarł

1. Sparta Bielsko - Gwardią Wwa
2. CWKS Bydg. - Prosną Kalisz
3. Pogoń Szcz. Gwardia Gd.
4. CWKSW-wa - Warta Poz.

Stal Wrocław 
Concordia P. 
Wisła Kr. 
Sial Radom 
Cracovla Kr.

5. Stal Łabędy
6. AZS Poznań
7. Brda Bydg.
8. GedaniaGd.
9. WlóknlanL

takie sa sprzeczne ze statutem 
Międzynarodowej Federacji. Pił­
karskiej (FIFA). Węgierska Fe­
deracja Piłkarska podporządkowu­
je się ściśle wszystkim statutom 
FIFA i dlatego stwierdzamy, że-z 
naszego punktu widzenia piłkarze 
węgierscy zgodnie ze statutem 
FIFA, mogą grać w zespołach za­
granicznych ża naszym zezwole­
niem. Węgierscy piłkarze, przeby­
wający za rranlcą. opuścili swój 
kraj za zezwoleniem Węgierskiej 
Federacji Piłkarskiej I z węgier­
skimi paszportami 1 winni natych­
miast powrócić do kraju. Na kon- 

-------  tynuowanle swego tournee muszą 
ko trzy pańy oni mleć pozwolenie węgierskichprzecież trochę za mało na nas- wtadz piłkarskich, a takiego Wę- 
--„.•.„„Hmranie. , , I giepska Federacja Piłkarska im nie

egzystencję.
Tak wlec zakopiańska wy­

twórnia która mieni się- wytwór­
nią nart wyczynowych, wcale tą 
wytwórnią nie Jest, a narty które 
z niej wychodzą mogą; służyć t\ l- 
ko turwstórn- i co najwyżej Junio­
rom Zdarza się, że wytwórnią 
produkuje narty bardzo wysok s 
Liflqv jednak pochodzą ońe z jej kómorkl dośwladcźalnej, która 
może takich nart Produkować ty 1- 
ko trzy pary miesięcznie..Jest to

Wytnij, 
PRZYŁÓŻ 

DO KUPONU
Stron. , ...

Z rywalizacji naszych dwóch 
ńajsllńlójszych okręgów narciar­
skich narodzi się na pewno lep-. ~ -
szw póżlóm tej zaniedbanej, a naj- zapotrzebowanie, 
piękniejszej konkurencji narclar-|

\r^(
•śłiśSfm*»•■

10. Gwardia Wr. - Stal Mielec
11. Sparta Ziębice - Gwardia Łódź 
1Ł Włókniarz Kai.-Stal St.-Wola
13. Bodowi. W-wa - Stal Gdańsk '

WSZYSTKIE POZYCJE BOKS

4*^ rteL-JV 

ŁuVoslń7ka6L^ -T

1. Kolejarz Poznań 8 2 1^
.1» Biauym 2. POlOnla W*wa- R O 10

poziomie. Do przerwy wrocławian- 3-;. Wisła Kraków 7 3 17 47».™?
kl były zupełnie równorzędnym f ŁKS Łódź 4 a 14
przeciwnikiem. Obie drużyny wy. 5- Sparta W-we 3 7 ?
kajęiy bardzo atebą ..dyspozycję 6- Start; Gdańsk o'1010 3S&61I

Dmochowska 
Żelazowska -

2, Rygiel 2.
strzałową. , ‘

Mecz stał ni bardzo słabym

zentac.il


Ostatnie akordy wielkich Igrzysk
■S

Piłkarze ZSRR
z trudem wywalczyli

złoty medal ducha
TriumfSPORTOWY $

Nr 155 Warszawa 10.XII.1956 r.

HI z b1l«ka w aut. Wraz z uplvwemAntte, VeaeMno-SekuUrae. Papec,
osi rości

radziec
kich omal nie kończy się bramką

płek

Jugosłowianie 
Ich akcje były

Mecz rozpoczęli 
szybkimi atakami

mlnu’ era przybiera tia 
a traci na poziomie. Tu; 
przerwą |eden z ataków

Bardzo dobrze grający 
skrzydłowy ZSRR Tal uszyn 
nie wypuścił Isajewa. lecz

Jugosławia przegrała 
zaciętej walce 0:1

MELBOURNE 8.12- (radlodaleko- 
plsem). 100 tysięcy widzów zebra 
Jo sle na nlimpilskim stadlnnlr 
Melbourne Crlcket Ground. ahy zo 
baczyć finałowe spotkanie turni?

ze: Olimpu
sklch. Mecz między Związkiem Ra 
dzieckim I Jugosławią, w którym 
zwycięstwo odnieśli piłkarze ZSRR

programu ostammeo dnia tej naj

boisko wybiegły obydwie drużyny
witane bu 
honorom ej

Edynburga

zajqt miejsce 
pliki nożnej

Filip.

W loży 
corący 
Książę

wystąpiły w składach.
ZSRR: Jaszyn. Ra

.szaszkin, Ogonkow: Maslenkin. Net
to. Isajew, Slmonian
Salnlkow. lljin. -

Jugosławia: Radenkovlc. Koscak
Radovlc, Santok, Spajjc. Krstic

bardzo niebezpieczne, ale wskutek 
InbreJ gry defensywy przeciwnika 

ule przyniosły bramek W 4 min 
bramkarz radziecki Jaszyn obro 
nlł bardzo efektowną paradą sil 
ny strzał lewosK rzydłowego Mujlca 
W 10 min. Papec omal nie zdo 
był bramki, lecz w ostatnim mo 
menele został sfaulowany na polu 
karnym przez stopera radzieckie­
go Ogonkowa. Sędzia australijski 
Wright nie zareagował jednak na 
przewinienie piłkarza radzieckiego 
I gra potoczyła się dalej Widów 
ula przyjęła błąd sędziego burza 
protestów.

Drużyna radziecka, wykorzystu 
ląc swych lotnych skrzydłowych 
atakowała kilka razy wypadami, 
ledńak bez efektu.

W 17 min. Papec znów ma oka 
zję do zdobycia bramki, ale strze-

loskonałej pozycji fatalnie <pudło 
wał strzelając o dobre 5 m od 
bramki Jugosławii Do przerwy 
itrzynuije się wynik bezbramko

W pierwszych minutach drugiej 
połowy dla odmiany atakowali pił 
<arze radzieccy Teraz oni uzy­
skali nieznaczną przewagę, która 
w 48 min. przyniosła im zwycięską 
bramkę. Akcję rozpoczął pomoc­
nik Netto. Podał on piłkę do Ta 
tuszyna, ten poszedł błyskawicznie 
do przodu, minął obrońcę Jugosła­
wii Santeka i podał do środka. Isa 
jew przedłużył podanie dalej, a 
tewoskrzydłowy lljin dokonał resz­
ty, skierowując piłkę głową do 
siatki, mimo rozpaczliwie interwe­
niującego bramkarza Jugosławii 
^adenkovica.

Ich możliwościach. Ponadto wal 
cząc |uż na trzeciej kolejnej Olim­
piadzie w finale, chclell zdobyć 
wreszcie złoty medal.

Gra ze względu na swą ostrość 
przestała być przyjemnym wido­
wiskiem. Jugosłowianie mieli kilka 
okazji do zdobycia bramki, lecz 
defensorzy radzieccy zawsze zdo­
łali w porę zlikwidować groźne sy 
tuacje Wreszcie po kilku bezowoc­
nych atakach w 66 min. Papec po 
pięknej akcji z Sekularacem zmu­
sił Jaszyna do kapitulacji. Ogrom­
ny entuzjazm zapanował na wido­
wni, która sercem była po stronie 
ambitnycli Jugosłowian. Niestety 
sędzia Wright dopatrzył się spalo­
nego 1 ni? uznał bramki Decyzja

Nie tak łatwo
sędzleco szeroko w czasie i
po meczu dyskutowana I większość 
stwierdziła, że arbiter australijski 
popełni! drugi błąd.

wyjechać
Dalsza era mimo wysiłków Ju

Zdobywcy srebrnego medalu na Igrzyskach w Melbourne piłka­
rze Jugosławii w. meczu półfinałowym pokonali Indie 4:1. 
Na zdjęciu jedna z licznych interwencji bramkarza Indii

. Telefoto CAF

Trudno opisać, to co ale teraz 
działo na boisku Spokojni zwykle 
piłkarze radzieccy szaleli wproś’

Piłkarze bałkańscy zdoplngowa

Olympie Swimmin^ Pool

pod’ woda i zwracaląca ledńoc

Przejrzysta
w a Hetżadna

już tylko światła

biulou a

,n klasycznym 
i 1500 m dow.

Już w eliminat Jach 
nać «ie z nadzieją na 
ai A takich którzj 
ł.Hml opłakiwali swe

chyba przeżywali* 
zawodników startują

nie ha- /ubyiszą uwagę 
wywołała u sędziów

wnda nlemącona 
medale odbija

eosłowlan nie przyniosła zmiany 
wyniku I zaraz po zakończeniu 
meczu pogratulowali oni swym ra 
Izlecklm kolegom złotego medalu

Piłkarze radzieccy nie zachwy­
cili swą grą na turnieju olimpij­
skim. Fachowcy stwierdzają, że 
drużyna radziecka ma szczytowy 
punkt swej formy Już poza sobą, 
iłoty medal olimpijski I zwycię­
stwo po bardzo zaciętej grze nad 
amatorską reprezentacją Jugosła­
wii nie Jest dużym osiągnięciem 
na skalę światową.

z Australii
Dokończenie ze str.

Bożego Narodzenia. Nad 
żowaniami ulic zwisają

pob Clothworthy zdobył tytuł mistrza olimpijskiego w skokach 
, z trampoliny

Przymusowi turyści
MELBOURNE. 8.12. (radlodal»ko>

pisem).
Igrzysk

Około 2000 gości XVI 
Olimpijskich skazanych

zostaio na kilkutygodniowy, przy­
musowy pobył w Australii. Są to 
przybysze, którzy nie pomyśleli 
za wczasu o wykupienie biletów na 
drogę powrotną do kraju. Obec­
nie wszelkie środki komunlkacy] 
ne utrzymujące łączność między 
piątym kontynentem I pozostałymi

sa oblężone przez wyjeżdżających 
a rozładowanie tego tłoku. ze 
względu na stosunkowo skromną 
Ilość miejsc jakimi dysponują 
«tatki I samoloty. nastąpi nie 
wcześniej niż przed upływem mle- 
•Mąca.

Przymusowymi gośćmi Austra­
lijczyków są przeważnie Amery- 
'•snle. Zamorscy przybysze zaczęli 
okropnie nudzić sie w australij 
sklej pułapce. Rozrywek szukają

Łzy często mieszały się 
z wodą

MELBOURNE. 8.12. (radlodaleko-, olimpijskich.

na sty i 
przesąd o-

Spotkanie 
przewodniczącego MKOI 
Avery Bnindage’a 
z dziennikarzami

przeważnie barach alkohole-
wych I restauracjach gdzie czer­
pią natchnienie do wyczynów, któ­
re tali mocno wstrząsają tyciem 
spokojnych gospodarzy, te miesz­
kańcy Melbourne marzą, by dziar­
scy goście zećhciell pobawić się 
również w Innych zakątkach kra­
ju,

W tej syluaejl skwapliwie ko-

Miejsce gdzie przez wiele, wie­
le dni szumiał gwar tysięcy gło­
dów i tętniło przyśpieszonym ryt- 
nem życie, miejsce świadek błys- 
kotu w ych zwycięstw wielklcn 
sukcesów radosnych łez 1 cichych 
niewidocznych dla rozentuzjazmo­
wanych oczu tragedii tych, co w 
wzniaganiach z wybitnym przeciw- 
niklem I własnymi nerwami nie 
wytrzymali niszczącej siły napię­
cia — jest już puste.

W myślach przebiegamy jesz­
cze wszystkie dni zawodów. Były 
one piękne Prawie codziennie no­
cowaliśmy grad olimpijskich rekor­
dów’ we wszystkich konkurencjach 
Pamiętamy wspaniałe sylwetki 
zwycięzców — Henricksa Yorzika 
Fraser Furukawy Grinham. Mann 
Rosę Happe Thlele.

Jednak nie o najlepszych chce- 
my dziś powiedzieć słów kilka 
Nie o błyskotliwych sukcesach 
Australijek najszybszych crawlisi 
kach świata nie o złotych meda­
lach Ich kolegów nie o faniastycz 
nych często wprost niewiarygod­
nych rekordach świata. Na zakoń 
cźenle odrobina Impresji o tych 
co przegrali.

W przyśpieszonym tempie, w Ja­
kim redagowaliśmy wiadomości, z 
Melbourne nie zawsze znaleźliś­
my czas, by powiedzieć o zawod­
nikach. którzy będąc często pew­
nymi kandydatami na zwycięzców

strożności Ich ofiarą padł jeden 
/ naisiHrszvch zawodników Igrzysk 
— Niemiec Klein, który został 
zdyskwalifikowany ' rzekomo *a 
niesymetryczną'prace nóg. Ból tego 
wzorowego sportowca bił nie­
wymowny...

'Na 1500 m dow. wraz z Węgra 
mi bolejemy nad wyeliminowaniem 
Ich repreznianiów Csordasa i Za- 
borszky'ego. Cl świetni pływacy 
w dniach wielkiej tragedii węgier­
skiej niewiele mogił trenować t 
chociaż w bieżącym roku osiągali 
świetne wyniki, w Melbourne nie 
zdołali przekroczyć tyle razy 
przez nich osiąganej granicy 19 
minut

W półfinałach wyścigu w stylu 
grzbietowym siedzący na pływalni 
zawodnicy francuscy płaczą z ża 
Iu I rozpaczy. Olo ich as atutowy 
rekordzista świata na 100 m 
grzbiet. Sltbert Bozon odpada od 
dalszych rozgrywek...

Jest prawdą Iż podobnych nie­
spodzianek nie oczekiwaliśmy na 
wet w najbardziej pesymistycznych 
ocenach mcż’iwoścl wielu pływa­
ków. Dla wszystkich oczywistym 
wydawał sle fakl startu w flna 
łach grzhlerlstów Magyara (Wc 
gryf i Japończyka Hase crawllsty 
llugodvsiansowca Onekea I tylu

Igrzyska w plvwanlu dały nam 
wiele niespodzianek 1 zawodów 
Rtały się widownia obok napraw­
dę radosnych zwycięstw niejednej, 
wielkiej tragedii

MELBOURNE, 8.12. (radlodaleko- . 
plsem). W przeddzień zamknięciu 
XVI Igrzysk Olimpijskich’ odbyto sh ( 
w Melbourne spotkanie przewód ' 
nlczącego MKOI. Avery Brundage'a , 
g dziennikarzami wielu państw. , 

Odpowiadając na pytania dzień 
nikarzy. p Brundage stwierdził, że 
MKOI położył olbrzymie zasługi w 1 
zachowaniu pokoju na świecle I u 
mocnieniu przyjaźni między naro 
darni. „Nie jest tajemnicą, że z? 
zasługi w tej dziedzinie MKOI ma 
olbrzymie szanse otrzymać nagród’ 
Nobla”. P. Brundage stwierdził, że 
znaczenie obecnych XVI lqrzysL 
wobec napięte) sytuacji międzyna 
rodowej było olbrzymie i było Je 
szcze Jednym dowodem, że. spor’ 
jest Jedną z najlepszych platform 
zbliżenia -- młodzieży • różnyc. 
państw.

Przewodniczący MKOI w słowne I- 
pełnych uznania mówił o prac*' 
organizatorów XVI Igrzysk, którzj 
nie szczędzili sił. ,.aby Igrzyska 
wypadły |ak . najlepiej.

p. Brundage żwróćlł uwagę ż«- 
w przyszłości trzeba pomyśleć o 
zredukowaniu pewnych konku 
rencji, bowiem pojawiają'się nowe 
dyscypliny, np. siatkówka; które 
zasługują ze względu na swoją pc> 
pularność na to. by wejść do pro 
gramu OlimpUdy.

Na zakończeniu p. Brundage po 
wiedział, że warto byłoby U-prowa 
dzić olimpijskie dopłaty do wszy, 
Btkich biletów , w wysokości pk. 5 
centów. Ułatwiłoby to znacznie or­
ganizację Olimpiad.

rzystają z wyjątkowej okazji do­
brego zarobku australijskie biura 
podróży I obsługi turystycznej 
Przeróżne .reklamy. ogłoszenia i 
prospekty zachęcają przybyłych 
do ‘odwiedzania uroczych zakąr 
ków~ piątego kontynentu. Wezwa­
nia’ I zaproszenia cechuje oczy- 
«Kcle styl typowo szlagierowy

np. ..Nie znasz życia Jeśli
nie zwiedziłeś Macnettc Island".

Trzeba przvznać. że edy chodzi 
•> mlelsrowoścl .wycieczkowe, 
uoczynkówe I kuracyjne Air 
'la napi awde ma sie. czym 
rh-wallć. Kral ten o obszarze sta 
nów Zjediioc/ouvch l 10 milionach
ludności ma wschodnim I po
łudnlowym wybrzeżu mnóstwo ma
townkzo położonych zatok I
'ippek koralowych
skieco krajobrazu stanowią dzie
wlezę lasy | góry.
■rakcją tropikalny klimat 

że w tych okoHcacl
powstała duża liczba ośrodków 
A-ypoczynkou yćh I kuracyjnych 
których. wielką zaletą jest m. in 
’o. te nie odczuwa się ty nich 
tłoku, będącego powszechnym zja 
wisklem w miejscowościach kura 
cyjnych Europy.

Można się zatem spodziewać
że pobyt w Australii nie będzie 
dla. .• „przymusowych.- - turystów” 
zbyt, przykry.

MELBOU-NE, 8.12 (radiu- 
dalekopisem). Między prryja-,' 
ciółml. każde, spotkanie p zy- 
nosi rado-'ć. każde pożegna­
nie — smutek. Łzy radolcl. 
jakimi najlepsi sportowcy ca- 
lej kuli ziemskiej witali w 
Melbourne płomień . olimplj. 
skieqo znicza I łzy smut'<u. 
w, których gasł Jeno ostatni 
rozblask dowiodły światu, że 
XVI 'a-zyska były spotkaniem 
przyjaciel. p-awHaiWyc|, j 
wielkich przyjaciół.

Glrboko humanitarna, pod- 
niosła i' zarazem radosna at­
mosfera, którą przepojeni by­
li wszyscy uczestnicy Igrzysk, 
stała sie największą zdobyczą 
tej ’ gigantycznej Imprezy, 
Zdobyczą, która nie pozosta­
nie bez wpływu na wzalem-. 
ne stosunki narodów całego, 
świata.

Równocześnie z australij­
skim zniczem przyjaźni i po­
koju pa Innych kontynentach 
słychać było zlowronie odgło­
sy wolny. Oczy milionów lu­
dzi obróciły się w kierunku 
Melbourne z pytaniem: czy 
ponury dym zbrolnych walk, 
przesłoni blask watłel pochod­
ni, bijący spód symbolicznych, 
pięciu kółek? Czy duch wro-' 
go-ci zatriumfuje nad duchem 
braterstwa? ■

Melbourne odpowiedziało: 
nie. A była to Jednomyślna 
odpowiedź mieszkańców wiek 
kich, europejskich miast I 
dzikich lasów Kanady, pu­
stynnej Afryki i śnieżnych 
wybrzeży polarnych wód.

Sportowcy dowiedli, że dro­
ga do wspólnego celu może 
i powinna być drogą przyjaź­
ni, że uczciwa rywalizacja w 
atmosferze wzajemnego po­
szanowania, obok wspaniałych 
osiągnięć przynosi najwięk­
sze dobro —< radość z sukce­
su człowieka.

Przekonanie to wyniesione 
z Igrzysk przez ludzi będą­
cych wzorem I przykładem 
dla milionów ochłodzi wzbu­
rzone umysły, pomoże zbli­
żyć nawet niechętne ku so­
bie narody.

Słowo „walka" łączy się 
- zwykle z pojęciem wrogości. 

Cóż stało sie w Melbourne, te 
najwięksi rywale stali się naj­
większymi przyjaciółmi?

Było to możliwe, ponieważ 
na Igrzyskach spotkali się lu. 
dzie nie tylko o na|sprawnle|- 
szych mięśniach, ale i o szla­
chetnych sercach. Silniejsi u- 
mieli zachować szacunek dla. 
słabszych, pokonani potrafili 
ze szczerym' uznaniem .pa­
trzeć na zwycięzców.

Niech, zwyciężą najlepsi - 
te słowa byty dewizą wszyst­
kich uczestników Olimpiady. 
Gdy w biegu na 3000 m 1 
przeszkodami sędziowie za­
mierzali zdyskwalifikować 
zdobywcę I miejsca Anglika; 
Brashera za przypadkowe po­
trącenie Norwega Larsena I 
Węgra F.ozsnyol, obaj biega­
cze wypowiedzieli się stanow­
czo przeciw dyskwalifikacji a 
zdobywca czwartego miejsca 
Niemiec Laufer oświadczył, 
że nie przyjmie brązowego 
medalu.

Za taką postawę I wzór 
szlachetnego postępowania 
wszyscy trzej biegacze zdo­
byli sobie uznanie całego 
świata. Ich piękny czyn prze­
trwa dłużej w historii, spor­
tu, niż pamięć kolejności za­
jętych miejsc. Przynieśli oni 
wiele chluby swym krajom. - 

Serdeczne więzy przyjaźni 
zadzierzgnięte w Melbourne 
przetrwają długo. Znicz olim­
pijski plonie w sercach spor­
towców całego świata.

Tabori.

cale

skrzy- 
piękne

cliotnki z włosia orzechów ko­
kosowych. Święty Mikołaj za­
stępuje sylwetkę sportowca 
biegnącego z pochodnią. W po­
niedziałek nastąpi zmiana wy­
staw. Gazety gonią resztkam. 
Olimpiady, która mimo wszyst­
ko dała się we znaki wszyst­
kim.

DWA TEMATY
Miejscowi dziennikarze mają 

jeszcze dwa nieśmiertelne tema­
ty. A więc ukazują się obszer­
ne artykuły o tym. iż Australia 
jest właściwie największą po­
tęgą sportową, bo jeden zdo­
byty przez jej reprezentantów 
medal przypada na 230 tysięcy 
judzi, a jeśli chodzi o USA. to
każdy medal tego państwa
przypada na dwa i pół miliona 
obywateli.

Drugi stały temat — to mel­
dunki o sytuacji w ekipie wę-
gierskiej. Zajmują one
pierwsze . strony gazet. Do tej 
chwili wiadomo, iż nie powró­
cą do kraju* pływaczka Gyenge.
lekkoatleci Gyarmati,
trener Igloi oraz kierowniczka 
ekipy gimnastycznej. Kilku in­
nych sportowców pozostanie w 
różnych krajach Europy.

W piątek opuściła Melbour­
ne 82-osobowa grupa Węgrów, 
a w sobotę odleciała do Eu-
ropy druga 
wa grupa 
gierskich. 
osobowej

i ostatnia 45-osobo- 
olimpijczyków wę- 

Tak więc ze 176- 
ekipy 49 Węgrów

zdecydowało się pozostać na ra­
zie w Australii.

Przed odlotem do Europy 
Węgrzy zebrali się w wiosce
olimpijskiej, 
opuszczenie

gdzie nastąpiło 
czerwono-biało-

zielonej flagi. Ceremonia ta do-
konana
Lwarzach

została w ciszy a na

się głęboki

Gorące 
okazało się

obecn.vch malował 
smutek.

*
australijskie lato 

zwykłą propagandą.
Od kilku dni jest bardzo zim­
no i pada deszcz. Przeprosili­
śmy się ze swetrami i płasz­
czami, mimo to nie udało się 
ustrzec przed przeziębieniem 
i grypą. Dobrze, że skończyła 
«ię Olimpiada, bo kilku z nas 
musiałoby przeżywać ją w łóż­
kach łykając aspirynę.

Jerzy Zmarzlik

Tło reno mor

Dodatkową a-

wy

Rekordzistą świata Breen -nie zdobył źlotcgo medalu w finale 1500 m,: lecz * musial się żaden 
‘ woUć trzecim.-miejscem ../pto-CAr*.'

Boczkarlew strzela na kosz drużyny amerykańskiej- podczas 
spotkania finałowego ZSRR — USA. Mecz, ten zakończył się 

zwycięstwem zespołu St. Zjednoczonych 89:55
Telefoto CAF

Koszykarze USA klasą dla siebie

ale turniej olimpijski
nie dał prawdziwego obrazu układu sił

MELBOURNE, 9.12 (radlodaleko- 
pisem). Jeszcze na długo przed 
rozpoczęciem Igrzysk w Melbour­
ne, gdy tylko pierwsze ekipy za­
graniczne zjeżdżały na gościnną 
australijską ziemię me brak było 
przewidywań, że olimpijski turniej 
koszykówki będzie .jedną z najcie­
kawszych imprez rozgrywającej 
się Olimpiady Australijscy zwo­
lennicy tej dyscypliny sportu nie 
zawiedli się. a fachowcy mieli 
prawdziwą ucztę.

Nie mnzna 
te otimpi iski 
był pełnym

jednak powiedzieć, 
turniej koszykarzy 

odzwierciedleniem
układu -sil na świecle w tej dyscy-
pilnie sportu. Zbyt
szta t 
Australii

towarzyszące
wtelkle ko- 

wysłaniu do
zawodników odstra*

szyły wiele Komitetów Olimpij­
skich od powzięcia decyzji uczest-
niczeńia Igrzyskach,
drużyny nie były bez 
Melbourne.

choć ich 
szans w

Przez dziewięć dni trwały roz­
grywki 15 zespołów, przez dzie­
więć drU poszczególne reprezenta­
cje wypracowywały sobie miejsce 
w ostatecznej klasyfikacji. Roze­
grano ogółem 56 spotkań 1 kaz.de 
z nich miało swą wagę przy usta­
laniu miejsc Jedna tylko druży­
na nie- miała od pierwszego do 
ostatniego dnia rozgrywek kłopo­
tu z żadnym przeciwnikiem. Dru­
żyną tą była ekipa Stanów Zjed­
noczonych, które choć są zwycięz­
cami wszystkich dotychczasowych 
turniejów olimpijskich w koszy­
kówce, nigdy jeszcze nie uzyskały 
tak zdecydowanej przewagi nad 
swymi przeciwnikami, jak właśnie 
w Melbourne.

'„DRUŻYNA GWIAZD»

Dla przykładu, te przewidywania 
Wiliama Jonesa, sekretarza Mię­
dzynarodowej Federacji Koszyków* 
ki, który przed rozpoczęciem tur­
nieju zapowiadał, iż Stany Zjcdno-

kolwlek uczestniczyła w Igrzy­
skach.

Nic dziwnego też, że nie budzą 
zastrzeżeń słowa trenera drużyny 
amerykańskiej Geralda Tuckera, 
który w rozmowie z dziennikarza­
mi stwierdził: „Mamy w kraju ok« 
15 zespołów uniwersyteckich, któ­
re z powodzeniem mogłyby wystą­
pić w Melbourne".

Przy takim zapleczu zrozumiałe 
staje się, że „drużyna gwiazd", 
jak nazywają swą reprezentację 
olimpijską sami Amerykanie, w 
tak zdecydowany sposób rozniosła 
wszystkich przeciwników.

— Myślę — kontynuował, dalej 
Tucker swą- wypowiedź — że’ dla 
najlepszego nawet zawodnika za­
granicznego zabrakłoby w naszym 
zespole . miejsca. Nasze atuty to 
szybkość, wzrost i dojrzała tak­
tycznie gra. Widziałem w Melbour­
ne wielu koszykarzy mających 
bardzo dobre warunki fizyczne, 
ale myślę,.że trenerzy nic kierują 
właściwie Ich szkoleniem.

NASTĘPNA TROJKA

Drugi z kolei zespól — reprezen­
tacja ZSRR to drużyna bardzo 
wartościowa, o dużych walorach 
fizycznych, a równocześnie umie­
jąca grać twardo 1 skutecznie, ale 
nie mogąca się równać z repie 
zentacją USA. Trenerzy drużyny
radzieckiej
umieli.

Spandarian 1 Nikitin
po nieoczekiwanej porażce

czonc pokonaią vcb przeciwni-
Uow .—i > w -7jyni najpoważniejszego 
drużynę*. Związku Radzieckiego S — 
r( żn a śo .-pk,.. — były prawdzi­
we przytoczmy. c.icliKa < liczb. i ;

^,A e kanie rnzegrafL? a .meczów 
-U . - vktc» wygrali ;có \,na imnlej

pwikJamF— 5<rownież UZSRR’ 
e^mWacJach.y^5:55L’ Największą 

roF.nleę.^uzyskalPJ-:óhi w . spotk&nlń

"W

z Syjamem — 72 pkt (101:29). 
Amerykanie uzyskaM ogólny sto­
sunek punktów w swych spotka­
niach — 793:364, a więc ok. 99:44,5 
pkt. na "każdy mecz. Te liczby, coś 
znaczą \xvyrydaje się. że‘ słusznie 
możn^iUlpać zespól amerykański 
za . najie^ą'. drużynę, jaka kiedy-

i Franci.) nastawić swą reprezen­
tację tak, by podonne sytuacje juz 
Ęię nie zdarzały. 1

W spotkaniach decydujących o 
czołowych miejscach ZSRR umiał 
poradzić sobie z twardo grają­
cym Urugwajem, • przyjmując sam 
ostry styl gry. W meczu rewan­
żowym z Francuzami koszykarze 
radzieccy wykorzystali do maksi­
mum swego olbrzyma Kruminsza, 
który sam zdobył 37. pkt. nie da­
jąc się ani na moment unleszkod- 
liwjć kryjacemu go’ „wielkołudo- 
Wl" drużyny francuskiej, —i Beug- 

■ not.' ■ -■ ■
./Trzeci zespół.' zdobywca ‘ medalu 
brązowego;— Urugwtj to dru­
żyna młoda, . silna;'o szybka,;’ roz-. 
porządzająća ' dużym •zasobem ‘ wie-' 
dzy techniteRej i taktycznej, ’ ostro 
i nieprzyjemnie grająca, ale jed- 
noczesnie stosunkowo łatwo zała­
mująca się. Za przykład niech siu- 
iy . pierwszy jej mecz z - Francją. 
W*66tOiym Urugw'1^zycy przegrali

Francuzi, obok ZSRR i Bułgarii 
jedyni reprezentanci Strfrątó . Kon­
tynentu, mieli poważne*. > kłopoty-

z kondycją. Gdy do tego docho­
dziło nieszczęśliwe dla nich sęa 
wanie (jak w meczu z Filipinami 
- przegrywali Trener 
znany na całym świecle B 
Busnel stwierdzi! po rozgryź*»"1! 
że na przyszłe Igrzyska JWj 
niusla] (chcąc oczywiście oanie- 
lakieś sukcesy) przygotow’ę 
o równych walorach technlraWJj 
ale znacznie lepszy pod wzg ? 
kondycji. , .

Francuzi czym bliżej '■•'A-m. 
turnieju, tym grali mniej skul 
nie. Wystarczy tu przy tocz) c. • 
w decydujących o kolejności ‘ a 
medalach spotkaniach przegra 
pokonanymi uprzednio UrugóW 
l Związkiem Radzieckim...

SUKCES BUŁGARII
To cztery, pierwsze zcsPolł,'i?..h^ 

można powiedzieć o pozost au 
Bezwzględnie na pochwal} . 
guje Bułgaria, która PO dwu» 
nym zwycięstwie nad Bra>) 
wywalczyła , piąte n-tejsce. „ 
dopodobnie . jednak i Inne żzespu 
europejskie, gdyby brały, “““ t,’ 
turnieju olimpijskim nlla^ pOio- 
same co Bułgarzy szanse. 
stali bowiem uczestnicy « 
poza może Filipinami, które u 
ly sprawiać niesoodzianki." jre_ 
czekiwanie zwyciężać. Stajać 
sztą potem zupełnie słabe " tę. 
— znacznie pierwszej czwórce 
powali.,, ...... , Jnwlódl

Turniej XVI. Olimpiady «“^ęj 
tym razem . chyba naJ““ p0. 
przekonywająco,. że ezoW' ’ 
zycja „w,. koszykówce n|'SnoBo- 
sprzecżńle do Stanów Zjeo , 
nych, które dziś stanpydą . oi 
dla siebie...Poza tym ^„-.rtnich 
świecle raczej się od o5» nl 
.Igrzysk nie zmienił 1 łhiI*- to, że w ńajbliższym czasie z® 
nie nh ulegnie, „.„mvaju ł

A oto składy nu-
Francji (USA zamieściliśmy 
merze sobotnim — P<*yP- > i 
■jaklbh walczyły w Melbourne-. ■ 

ZSRR - Boczkarlew, Slem^j. 
•Stonkus, ’ Dauritensas, pet- 
\valdmańls; JTorban; ikawlczius, ’- Zubków, : Studiem»... 
.Mulżnlieks, ę v ■ cheiI0,

Urugwaj: Blixem,
Demarco, Garda. , Gonza1 es._ 
Mora, Moglia, Olascoaga. , 

, AntólPf . Francja: Mondar, Jąer.nd, :
•Schlupp. .. Beugnot, H®no«wr*
Veyron, Rey, Grange,, » 
Stawia, ■ Baltzer, MW»- . *.

kaz.de

